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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 11 czerwca, 

Wojna anglo-boerska dogorywa, ale spra- 
Wa poladniowosstrykańska brzemienną pozo- 
staje w ciężkie może następstwa ze względn 
na stosunek, jaki się w południowej Afryce 
wywiąże między Anglią a innemi mocsr- 
stwami. Rosya znowu zajątrza sprawę armeń- | 
ską i na wielki zanosi się war w państwach 
bałkańskich :z powodu, że Turcya nakłada 
oła dyferencyalne na importa z Grecyi, Czar- 
nogóry, Serbii, Rumunii a nawet ze swego 
państwa lennego z Bułgaryi. Ale ponad 
wszystkiem góruje sprawa © hińska. 

Jak ogromne, choć jawnie jeszcze nie- 
sformułowane interesa w niej się ważą, do 
wodzi utyskiwanie właśnie liberalnej prasy 
berlińskiej — do niedawna wręcz wrogiej flo- 
towym planom cesarza — że ustawa co do 
spotęgowania floty niemieckiej zbyt późno 
prsychodzi, albowiem zajścia w Chinach na- 
wet najciemniejsuemu dowodzą namacalnie 
że coraz bliżej przysuwa się termin, w któ- 
rym się będzie można podzielić kukiełką 
chińską. 

Powstanie bokserów, którego hersztowie 
jakoby posiedli najtajniejsze myśli cesarzo- 
wej, przybiera rozmiary coraz groźniejsze — 
jednocześnie snać są zagrożone Pekin i Tient- 
sin. Bokserzy walczą pozornie przeciw chiń- 
skiemu - rządowi, a w istocie tylko „oboych 
dyabłów* mają na celu. Żółta rasa wypowia- 
da nieubłaganą wojnę rasie białej. Bokserom 
wszystko jedno, czy Amerykanów lub Angli- 
ków, Francuzów lub Bosyan, Belgijczyków 
albo Niemców mają przeciw sobie — oni 
chcą jedynie uporać się z cudzoziemcami. 

„A mocarstwa ? — zapytuje Berl. Tage- 
blati. " Anglioy nie dowierzają Rosyanom i 
Francuzom, Amerykanie Auglikom i J apoń- 
czykom, 
dowierzają Niemcom — tak iż wobec 
tych jak się zdaje niepokonanych zawiści 
FN wątpliwem jest, czy się białoliny, wo- 
wspólnego: niebszpieczeństwa, zespolą an 
j akeyi“. 

Półůrsędowe organa pruskie piszą cał: 
kiem inaczej i nie wierzą One, aby mocar- 
stwa aabierały się do rozbioru Chin, ale zno- 
wu niesł; chanie przypochlebiają się .Rosyi, 
zapewniając, przysiągając, że Rosya nie myśli 
korzystać ze sposobności i zagarniać Pekiu: 
Post wyraża się nawet śroypochwalnie o po- 
stępowaniu carstu w Persyi. i 

W końcu zatem wyłazi także z pruskich 

m ursędowych trwoga, że kroi się na 
Ziem ka ia ‘Chinach, mianowicie ze 
strony Rosyi, a -że wszyscy SĄ przeciw Niem- 
com, trzeba sobie na każdy wypadek ujmo- 
wać z góry Bosyę. 

Z Waszyngtonu ponownie nadchodzi wia: 


esi i to urzędowa, że Aniegy ka, wosie jaj wcale nie 


L. Halévy. 


'mrumaczonie z francuskiego przez At. 


(Giągiidalezy) 


'Boamowę tę prowadziliśmy w pokojn 
Oktawa, a mówiąc to wzięłam spis członków 
tits Pois. 
atia „lista jest pełna nazwisk, z któ- 
rych każde by mi odpowiadało. Hrabiowie, 
baronowie... Prócz tego tuzinami miłych, mlo- 
dych srujnowanych: isslachoiców ! 
— Zrujnowanych, o takioh stanowozo 
nie braknie. Wszysoy prawie potracili lub 
tok. Aż litość bierze, patrząc na 
~e mj Żałuję zawsze wszystkich tych 
młodych ludzi, których ojcowie pracować nie 
umieli. Ale jak słusznie powiedziałaś miłych 
i młodych, tylko jest pewna różnica. Zazwy- 
czej oi, co są bardzo młodzi, wcale mili 
nie są, .nabywają tej cnoty po trzydziestce... 
ale: myślałem nieraz o tobie. Szukaj w lite- 
rase M.. Malarie.. markiz de Malarie.. ma 
dwadzieścia pięć lat, stara znana rodzina, 
batdso przystojny, d doskonały jeździec i pierw- 
ssy. techmistrz, miał, pojedynków na tuziny... 
Obecnie: goni resztkami fortuny. Może go u- 
retować milionowa żona | Tylko... Mogłaby to 


i łolicych. 


| 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla. Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


wejdzie do żadnego koncertu europejskiego 
co do Chin, ale działać będzie na własną rę- 
kę wedle danej chwili. Ale i co do europej- 
skich mocarstw, pomimo usilnych nadziei i za- 
biegów gabinetu berlińskiego, nie dojdzie do 
żadnej wspólnej akcyi politycznej. Po- 
słowie w Pekinie zgodzili się wprawdzie osta- 


tecznie, jak słychać, na zażądanie zbiorowej 
audyencyi u cesarzowej, ale ta zgodność akeyi 
będzie miała na celu jedynie ochronę bia- 
W Pekinie panuje spokój duszny, odkąd 
dla ochrony poselstw i białolicych przybyły 
wojska wszystkich państw obcych, ale przeto 
jjeszcze nie minęło niebezpieczeństwo dla bia- 
'łolicych. Wspólna akcya mocarstw musi po- 
legać najpierw w tem, aby komunikacya 
kolejowa, a przedewszystkiem  telegraficzna 
z wybrzeżem została utrzymaną. Poselstwa 
w Pekinie muszą zostawać w styczności ze 
swymi okrętami i gabinetami, inaczej będą 
odosobnione i łatwo sobie wyobrazić niedo- 
godności i okropieństwo takiego odosobnienia. 
Cała prasa europejska żąda przeto, aby ze- | 
spolone kn wspólnej akcyi mocarstwa wzięły 
w swoje ręce kolej i telegraf Pekin-Tientsin- 
Taku i linię wojskiem obsadziły, naprawiając 
popsnte miejsca kolei i telegrafn. 
Godny uwagi artykuł podaje Pester Lloyd 
Sprawy chińskie gmatwają się coraz bardziej. 
ali to jeno ciężka kryzys, którą Chiny prze- 


będą, albo też chwila konania? Bosya stoi 
n bram Pekinn, aby pierwsza zgłosić się do 


iste od Turcyi. W niektórych prowincyach 
nie postała dotąd żadna noga europejska; 
tylko do wąskich pasów wybrzeży mają do- 


awszyscy razem znowu nie|stęp łakome oczy europejskie. Kruszenie się 


to jeszcze nie rozkład. 

To co Chinom w mirze lub przemocą 
zabrali Europejczycy i Japończycy, to zaledwo 
drobina  niezmiernego państwa i pomimo 
wszelkich braków, samemi setkami milionów 
swojej ludności obronić się xdołają Chiny. 
I raczej obawiać się należy, iż zawistni sobie 
sukcesorowie za łby się porwą, zanim snkce- 
sya dojrzeje do podziału. Po środku stoi Ro- 
sya jak kolos, ale Japonia, Anglia i Ameryka 
wywróció go usiłują. 

Powstanie bokserów, to nie powstanie 
tajpingów. Europejczycy obojętnie się przypa 
trywali, gdy w wojnie tajpińskiej krocie ty- 
sięoy ludzi wyrzybano, gdy miliardowe war- 
tości mienia ginęły. Wówczas dopiero od lat 
kilku był Szangaj jako pierwszy port chiński 
otwarty dla Europejczyków. Chiny były wów- 
jczas kwiatem nieznanym, na który nie łako- 
miła się Europa. Dzisiaj rzecz woale inna! 


Wszystkie prawie M.i Conto prowie © maa aw mm 0 IO alk S BA.) widakii wi mia 0 ALLO europejskie, 


w przeciągu ozterech lat połknął trzy milio- 
Dy.. i podobno obecnie posiada tylko sto 
pięódziesiąt tysięcy franków ! 

Oburzyłam się! Za żadną cenę, choćby 
był nawet księciem, nie chciałabym takiego 
męża! Niech będzie zrujnowany, ale niech 
mnie nie rujnuje! 

Chciałabym, żeby mój mąż pochodził ze 
starożytnej znanej rodziny zrujnowanej, ale 
zrujnowanej przez niezusłużone krzywdy i 
nieszczęścia a nie przez lekkomyślność ozłon- 
ka klnbn Petits Pois! Nie myślę wcale oddać 
milionów takiemu paniczowi, który w dwa ty- 
godnie po ślubie chrupać je będzie na spół- 
kę z baletnioami lub aktorkami z Palais 
Royal! 

Odziedziczyłam po mamie jasne zapa- 
trywania i rachunkowość, umiem rozważać i 
na zimno traktować wszystkie kwestye. Wiem 
dobrze, że byłabym niczem, gdyby nie milio- 

ny tatka, w nich jest cała moja siła! Nigdy 
nie popełnię takiego szaleństwa, nie dam so- 
bie dobrowolnie odebrać tej siły! 

Mówiłam o tem długo z Oktawem, 

Oktaw pomimo swych szaleństw i lekko- 
myślności, ma także bardzo jasne zapatrywa- 
nia, oparte na doświadczeniu. 

Tłumaczył mi, że powinnam zawsze po- 
zostaójpanią mego majątku i że to się da ła- 
two uregulować przy kontrakcie ślubnym. 
Oktaw daje mi nieraz bardzo dobre rady. 


20 kwietnia 


spadku. Ale czy to już czas? Turcyi przepo- 
wiadano w Paryżu przed 200 laty upadek do 
dwóch miesięcy. Więc też łatwo mogą omylió 
rachuby na rychłe rozpadnięcie się Chin. Chi- 
ny są też daleko potężniejsze i bardziej apo- 
Mam na uslugi prawdziwą BĘ 


być troszkę niebezpieczna awantura. Malarie iadkelzobiiu sonnnio apra NAtladnanB ne "| oan A ea Zrobiła ze mnie naprawdę ładną pannę! 


„Magazyn konfek 
Najmodniejsze m" halki jedw 


a nadto Ameryka i Japonia uzyskały w Chi- 
nach "miejsca, obfity owoc niosące. Nie jeden 
miliard grosza europejskiego i amerykań- 
skiego ulokowano w rencie chińskiej, w han- 
dlu z Chinami, w budowach kolejowych i 
portowych, w „punktach oparoia*, w stacyach 
flotowych i koloniach, w trwających dzie- 
siątki lat pracach technicznych i ekonomi- 
ocznych. A nietylko tę posiadłość materyalną 
chronić należy, sle czynić to oraz należy dla 
moralnej konieczności i dla utrzymania po- 
vagi państw kulturnych na dalekim Wscho- 
zie. 

Więc też nie powinny pomiędzy mocar- 
stwami zachodzić żadne zazdrostki, żadne 
konflikty próżności, zachcianki przewagi. Kie- 
dy do podobnego czynnego udziału wezwała 
Europę wojna chińsko-japońska, okazał się 
pokojowy duch mocarstw rywalizujących 
silniejszym od wszelkiego jednostronnego ła- 
komstwa. Tę próbę należy dzisiaj powtórzyć 
i oby ona tak szczęśliwie i Świetnie, jak 
| wówczas, dopisała | 

Dotychczas, Rosya przynajmniej, którą 
Anglicy o jednostronne postępowanie poma- 
wiali, nie przedsiębrała niczego, coby złe za- 
miary sobkowskie zdradzało. Co dotychczas 
uczyniła, było prawne i usprawiedliwione. 
Stoi u bram Pekinu, ale dla obrony interesów 
enropejskich. Wystąpiła na widowni w naj- 
większej sile, Go jest naturalnym skutkiem 
sąsiedztwa. Jeżeli prawda, że Rosya zobo- 
wiązała się do skutecznej ochrony kolei bel- 
gijsko-franeuskich, to otrzymała nietylko 
prawo, ale i obowiązek przewodniczenia w 
odpieranin bokserów, których pierwszą spraw- 
ką było burzenie tych kolei. 

Prasa angielska kazała sobie telegrafo- 
wać z Ameryki, że to Rosya podbechtała | 
bokserów do buntu. Takich waryackich ma- 
nowców nie potrzebnje Rosya, szukając suk- 
cesów w Chinach. Rosya postępuje zawsze 
bez ceremonii. I tak zabrała sobie, czego po- 
żądała, wówczas gdy Anglia miała swobodne 
ręce. Dzisiaj, gdy Anglia jest spętaną w 
Afryce, Rosya jórzcze mniej oeregisli po- 
trzebuje. Jeżeli Times woła, że prawo prze- 
wodniczenia we wschodniej Azyi należy się 
Anglii, to tak bywało, ale juź bardzo dawno 
i już nie jest. W Azyi wschodniej spadł re- 
spekt dla pożęgi angielskiej. 

Kiedy zeszłego roku wiceadmirał lord 
Beresford, jako wysłannik angielskich izb 
handlowych objeżdżał Chiny, oświadczył mu 
wicekról nankiński: „Dawniej szanowaliśmy 
najbardziej Anglię ; ale dzisiaj jeszcze bar- 
dziej boimy się Rosyi, której też żądaniom 
w Londynie zawsze ustępują“. Cokolwiek 
czynią w Chinach, pytają zawsze: „A co na 
to powie Bosya.?4 Jest w Pekinie eme par- 
tya rusofilska, która sądzi, że jedynie carat 
może ocalió Chiny od rozkawałkowania, gdy 
Rosya, inaczej jak Anglia, nietylko pogró- 
żek, ale i obietnic dotrzymuje. 


Postanowiliśmy, że Felicya rozpocznie 
swój obowiązek 19 to jest wczoraj. 

O ósmej rano weszła do mego pokoju, 
mama powitała ją długiem. kazaniem mniej 
więcej tej treści: 

Mam byó zawsze ubrana i ZaCzesAnąA 
skromnie z prostotą, suknie o kolorach spo- 


kojnych nie bijących w oczy na dzień, a na | 


wieczór toalety obiadowe, rautowe, balowe, 


zawsze białe mnślinowe, broń Boże co inne- | 


go, poza białym muślinem nie mA zbawienia. 
O... święty mauśliniel 

Mama przyzwala na wycięte suknie, ale 
w kwadracik malutki, malusieńki, ot taki, że 
go moją ręką przykryję, a ja nie mam wcale 
dużej ręki! 

Felicya słuchała uważnie, przytakując 
w milczeniu skinieniem głowy. 

Na szczęście chwila codziennej narady 
z kncharką nadeszła, a że ma jutro być u 
u nas proszony obiad, narada będzie więc 
długa. 

Wytłumaczyłam Felicyi, że musi mi dać 
zaraz dowód swej zręczności. Ohoę mieć su- 


knię na jutrzejszy obiad gotową. Ż maślinu | 


o naturalnie z muślinu, jak chce mama, ale 
zrobioną sposobem Felicyi ! 

— Gdybym natychmiast sprowadziła 
szwaczkę, to szyjąo całą noc, na jutro zdą- 


żymy! 


— "Trzeba w tej chwili telegrafować po. 


szwaczkę ! 
— A mulin? 
— Ah! jest tu, pełna szafa | 


— Dobrze, dobrze, weź ją natychmiast 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszomia zwyczająe na je- 
dnoszpaliowy wiersz drobnym drukiem lub .jego 
miejsce 10 ot. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsoe 30 et. — Głssy joe pk za wierza lub 
jego miejsce 50 et, — Prywatna karespendoncy2 
et od wyrazu. 


Tak się zdaje, że marzenie Aleksandra 
III: stać się jako następca Aleksandra, Ta- 
merlann i Dżeugischana, carem wszechazya- 
tyekim, spełni się na Mikołaju II, ale, doda- 
je Pester Lloyd, nie krwawemi wojnami zdo- 
będzie on Chiny, tylko ową rosyjską polity- 
ką kolonialną, która sobie na dziesiątki lat 
wytycza cele, która z npartą ambicyą łączy 
najgruntowniejszą znajomość ludów oryen- 
talnych i najzręczniejszy sposób postępowa- 
nia z niemi— polityką, która już podbiła A- 
zyę środkową, Bncharę i Persyę i nawet wła- 
dzę Anglii i Afganistanu podminowała. 

Polityka ta kładzie szyny kolejowe przez 
pustynie zakaspijskie, a na dzikie polą Pamiry 
wyprawia genialnych oficerów jako badaczy 
naukowych. Polityka ta nadaje najdzielniej- 
szym ludom Azyi swobody, których Rosya 
europejska jeszcza nie posiada. Nietolerantna 
między Wisłą a Wołgą, jest ona tolerantną 
między Uralem a Hindukuszem, Tomskiem a 
Portem Artura. Dla niecywilizowanych ludów 
Azyi jest połowiczna kultura rosyjska sym- 
patyczniejszą, niż przesadna kultura misyo- 
narzów angielskich. Ani prosty Moskal, ale, 
ani nawet jeneral rosyjski nie wydaje siebie 
za istotę, pod względem kultury wyżej sto- 
jącym od krajowców. Czy to zręczna polity- 
ka, czyli taka nutnra— ale zwycięża. 

Oto wielką tajemnica uroku polityki ro- 
syjskiej w Azyi, etapy do niepohamowanych 
sukcesów Rosyi w Chinach. Konwencyą z 
Austro-Węgrami zabezpieczyła sobie Rosya 
spokojny, naturalny rozwój rzeczy na Bałka- 
nach i pewna już kroczy naprzód w Azyi — 
kończy Pester Lloyd. 


Wystawa poznańska. 


Sprawozdawca Dziennika Poznańskiego tak 
pisze o wystawie rolniczej, urządzonej w Po- 
znaniu w dniach od 7 do 12 bm: 

Pierwsza to wystawa urządzona u nas 
staraniem niemieckiego towarzystwa rolnicze- 
go i izby rolniczej poznańskiej. Jakkolwiek 
systematycznie i wzorowo rozmieszczona i 
odznacza się wieln okazami pożytecznymi dla 
naszego rolnictwa, to jednakowoż z treści u- 
branej w dość przyzwoitą suknię tolerancyi, 
czytelnik pisma naszego nie pocieszającą dla 
naszej przyszłości wyniesie przestrogę, że ona 
w znaczenin niczem więcej, jak widmem kn 
zagładzie naszej. 

Wchodząc przez wspaniałą i dość wy- 
godną bramę, spotykamy u wstępu dwa sza» 
łasy podzielone na 26 pokoi po 13 w każdym 
z budynków po prawej i lewej stronie, gdzie 
widzowie zaopatrzyć się mogą w pożądane 
potrzeby, ułatwiające im zwiedzanie wysta» 
wy. Stąd przechodząc środkową drogą pośród 
maszyn i narzędzi, dostajemy się wkrótce na 
drugi obszerny teren wystawy, gdzie nas Wi- 


— jte E t a E e p Aero i ~e o h i i AE T. e g nie tak... panienka pozwoli, że po- 
mogę zdjąć stanik, ja zupełnie nie znam fi- 
gury panienki... 

~ Stoję przed moim sędzią z pewnym nie- 
pokojem, a okrzyk jej „O mój Boże!* napeł- 


,nia mnie lękiem. 


— (o się stało? — pytam. 

Byłam pewną, że odkryła jakieś okropne 
kalectwo. 

— Ah! ten gorset! Czy panienka zawsze 
nosi takie gorsety ? 

— Zawsze... 

— Cóż ja na to poradzę! Żadna suknia 
nie będzie dobrze leżała na tej maszynie... Do- 
myślałam się tego! Na jutro niepodobna mieć 
nowego gorsetu, ale niech panienka pozwoli, 
może coś na to poradzimy ! 

I w jednej chwili nadcięła nożyczkami 
ów straszny pancerz. Skutek był nadzwyczaj-, 
ny. Wydałam okrzyk podziwu nad zręcznością 
Felicyi. 

— O teraz będzie doskonałe — mówiła | 
— nikt nie pozna panienki jutro! Poszachru-. 
jemy troszeczkę z wycięciem stanika o jakie 
trzy centymetry. Panienka ma śliczny biust 
i ramiona, dekoltowane staniki ślicznie wy- 
padną, a nie zawsze to się tak łatwo udaje. 
Naprzykład pani markiza, taka śliczna, taka 
zgrabna, a 00 ja miałam za kłopot ubierająo 
ją na bal! Mogę juź o tem mówić, kiedy 
pani markiza wyjechała z Paryża. Ileż to 


|szpileczek, broszek, kwiatów i kokard musia- 


łam wpinać niby od niechcenia. Ale to woale 


|nie było od niechcenia i przypadkowo, o nie, 
— To dobrze, wezmę zaraz miarę par 
nienki. 


nieraz drżałam poprostu z obawy, gdy pani 
markiza jechała na bal! Ciągle powtarzałam: 
„Niech pani markiza będzie łaskawą uważać... 
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tają anowu olbrzymie pługi pęrowe, lokomo 
bile, parowe młocarnie, przeważnie oałą lewą 
przestrzeń i dwa rzędy przeciwnej strony zaj- 
mnujące. 

Po prawej stronie widzimy najprzód 
wzdłuż rozległej trybuny więlki mangż ogro- 
dzony z trzema dalej podobnymi.mąneżąmi, 
lecz mniejszymi, gdzie wobec ciekawygh Wi- 
dzów komisyą wystawowa przegląda, | ocenia 
i przyznaje nagrody koniom ras, ciępłokrwi- 
stych i remontowych, oraz koniom ras cięż- 
kich, wystawionych w dwunastu bezpośrednio 
poza maneżami i w cztery raędy xubudowa- 
nych stajniach. 

W dalszem przedłużeniu w pięciu, « na- 
stępnie w sześciu rzędach wyciągnięte są 
obory, z których 19 zajmuje 878.sztuk bydła 
rogatego najrozmaitszych ras Œœ wszystkich 
krajów. państwa i z Księstwa wystawionego. 
Obok obór w prawo znajduje się zakład fo- 
tograficzny, zdejmujący dokładnie tak ladzi 
jak przedmioty i zwierzęta nagrodami odzna- 
czone. 

W ozterech bocznych stajniach. obok obór 
bydła pomieszczone są rasy owieo cienko wel- 
nistych i ezesankowych, tak mięsnych jak tłu- 
stych a nawet mlecznych gatunków. Dalej 
w pięciu stajniach pomieazczoną jest trzoda 
chlewna począwszy od ras krajowych aż do 
najczystszych ras angielskich różnych gatun- 
ków, w sąsiedztwie .zaś w.jednej ze. stajen 
znajdują się gatunkowe (tak zwane bydło 
biednych ludzi) kozy, a dalej w trzech bu- 
dynkach liczne rasy i.gatnnki drobiu i.króli- 
ków. Osobny dział stanowi w. końcu wysta- 
wa rybołostwa z hodowlą ryb, raków,.sztu- 
-sznych karpiarni, ryb ozdobnych itp. 

W końcu poza tymi ostatnimi kudynka- 
mi i z boku znajdują się hale hodowli.i kul- 
tury nasion, wystawa gatunków jęczmienia 
piwowarnego, hodowli chmielu oraz hodowli 
kartofli najnowszych gatunków. .W. dęjszych 
halach znajdnje się wystawa lnu, a i 
produktów cykoryi. 

W przeciwległym kierunku : na wskróć 
całego głównego terenu wystawy "POZA ma- 
szynami a zatem w początku i zierożniku te- 
goż terenu pomieszczoną jest-wysiąwa pszczół 
i prodnktów z miodu. 

Stąd opodal, lecz jaż pośród maszyn i 
narzędzi wciśniętą została -obora krów doj- 
nych z dwoma bocznemi skrzydłami, stano- 
wiąca w biegn będącą, całkowicie urządzoną 
mleczarnię, w której świeżo wydojone mleko 
niebawem przerałia się na masło i sery i do- 
starcza wszelkiego pożądanego nabiału, mo- 
gącego pokrzepić strudzonych widzów. 

W pobliżn początku wystawy : opodel 
mleczarni znajduje się  hala:owooów:i pro- 
dukcyi win musujących z owoców, . które za 
darmo próbować można, dalej_ku począżkowi 
wystawy ważne są jeszcze hale nawozów i 
różnych w kulturze roli pomocniczych i me- 
lioracyjnych materyałów, pasz Tanne 


radzę zbyt dużo nie tańczyć. Wszystko się 
trzyma jak na nitoe |“ "Tymczasem panienka 
będzie się mogła natańczyć do woli zawsze. 

Byłam uradowaną niekłamanym ząchwy- 
tem Felicyi. 

Jakież wrażenie uczyniłam, wchodząc do 
salonu na pięć minut przed obiadem. Wazy- 
soy już byli zebrani, czułam, że „zrobiłam 
efekt!“ — co od dawna było mojem marze- 
niem. 

Jakąż bo suknię miałam! mgła powie- 
wna otaczała mię, przytem Felicya uczesała 
mnie prawdziwie „artystycznie, moje blond 
loczki wymykały się zewsząd, drżąc figlarnie 
na skroniach i na karku. Nie poznawałam 
siebie. ' 


Przechodząc, z uśmiechem. przeglądałam 
się w ogromnych lustrach. Mama „spoglądała 
na mnie robiąc wielkie oczy, „tatko żąkże i 
Oktaw a inżynierowie to samo! Było iah 006 
pięciu ozy sześciu, nie wiem, nie rachowałem 
nawet! 

Mama nie byla zadewolopęą, o niel, ale 
tatko był po prostu zachwycony, Był dumny 
ze swej córki, znajdował mnie prześliczną, 
co tek mówiły oczy odazowapyh, dr p 
rów. A Oktaw |... on co się. 
elegancyi i szyku, powtarzał tylke : 

— Swietna jesteś, poprostu. śyietna | 

Dobrze! Ale nie chcę nówieżniać Marais 
b maja. Mama jest przygnębiona,  zwyciężo- 
na, zrezygnowana. Ubieram się i czeszę we- 
dług mej woli. Felicya może robić go shoe z 
moją osobą. Codziennie jestem ubraną z „wię- 
kszą elegancyą i odwagą. Przed paru dniami 
mówiłam do Oktawa: 


(O. d. n.) 


cyi i towarów bławatnych -onfekcyi i towarów bławatnych MEIK OFELA J KUDOWY poleca: 
abne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę. 


dalej namioty naukowe i porównawcze, zAa- 
znaczające po»tęp rolnictwa naszej dzielnicy 
wobec rozmaitych krajów i okolic oalego 
państwa niemieckiego. 


Po poznaniu wszystkich poszczególnych 
działów wystawowych zwraca uwagę widzów 
wśród rozrzuconych po wszystkich miejscach 
namiotów, kiosków, restauracyi, kawiarni itp. 
hal, głównie trybuna wystawowa najstrojniej 
udekorowana. 

O godzinie 12 dnia 7 bm. książę Joachim 
Albrecht pruski ukazał się w środku głównej 
nawy i powitany okrzykiem otworzył wysta- 
wą, zaznaczając przychylność cesarza, człon - 
ków jego rodziny, ministra oświaty i repre- 
zentacyi towarzystwa rolniczego dla Księstwa 
i podniósł znaczenie rolnictwa i industryi z 
życzeniem, aby pierwsza wystawa na wscho- 
dnim końcu państwa rożytek dla potęgi i 
równowagi kraju całego przyniosła. 

Drugi mowca, minister Hammerstein, 
podniósł wielkość i potęgę szczepów niemiec- 
kich i życzył skrystalizowania się szczepów 
niemieckiego państwa w jedno. 

Major Endel, prezydent niemieockiej izby 
rolniczej, dziękował księciu i reprezentacyi 
niemieckiego towarzystwa gospodarczego za 
protekcyą i wyraził imieniem Księstwa wdzię- 
czność cesarzowi i jego rodzinie i władzom 
za pomoc w urządzeniu wystawy. 

Mówił jeszoze starszy burmistrz poznań- 
ski p. Witting a potem hr. Arnim imieniem 
jenerała komenderującego, dziękująu repre- 
zentacyi miasta za przyjącie i życzliwość dla 
sfer wojskowych i przyrzekł poparcie wszyst- 
kich usiłowań niemieckich w dążeniach i ce- 
lach, wytkniętych w dzielnicy naszej na 
wschodzie. 

Po tąk dobitnie zainaugurowanej, od da- 
wna znarej idei i intenoyi wielkich niemieo- 
kich potęg, rozległ się znów okrzyk życzliwy 
sfer wojskowych na pomyślność i wielkość 
państwa i narodu niemieckiego na wschodzie, 
a wśród muzyki nastąpiło oficyalne zwiedza- 
nie wystawy przez publiczność niemiecką, 
podniesioną na duchu. 

Z pośród 376 koni, onegdaj reprezento- 
wanych, przyznała komisya nielicznym zre- 
satą naszym wystawoom obywatelstwu 
zieraskiemu i gospodarzom nagrody: p. O. 
Żychlińskiemu z Twardowa, p. Sypniewskie- 
mu s Czarkowa, gospodarzowi Barozakowi z 
Łąkocina, gospodarzowi T. Dolacie z Zacha- 
raewe, gospodarzowi DS. Kubikowi z Westrzy, 
dr. Tadeuszowi Jackowskiemu z Wrączyna, 
p. E. Ohłapowskiemu «u Kopaszewa, dr. 
Trzcińskiemu z Grocanówka za krowę simen- 
talską, p. J. Chełkowskiemu ze Starogrodu 
pod Kuklisowem za jałówkę oldenburską, hr. 
Barbarze Kwileckiej z Dobrojewa za jałówkę 
simentalską i za maciorę z prosiętami, hr. 
Mieczysławowi Kwileckiemu z Oporowa ua 
stadnika holenderskiego i za jałówkę holen- 
derską, p. J. Turnie ze Słomowa za krowę 
holenderską, hr. Maryi Kręskiej z Grembani- 
na pod Kępnem za jałówki oldenburskie i za 
krowy oldenburskie. 


Między soba. 


Bardzo zajmujący, a tak charakterysty- 
czny, że nie wymaga żadnych objaśnień — 
artykuł o stosankach swoich z socyalną de 
mokracyą znajdujemy w ostatnim numerze 
Wieńca i Psacsółki, wydawanego przez ks. 
Stojałowskiego, który niemniej gorliwie, jak 
socyaJni demokraci stara się o jak „naj- 
szerszą” popularność u ludu. Artykuł ten 
brami tak: 

Daszyński i żydowski sztab jego bardzo 
się pogniewał na nas za to, żeśmy podnieśli 
baslo: „raczej stańczyk, niz socymlny demo- 
krata lub lndowiec*. Więc z żydowskiem zu- 
chwalstwem i przechwałkami rusza starym 
konceptem, jak martwe cielę ogonem — i 
woła: „Ossust polityczny prowadzi lud do 
stańczyków”. Czy się dziwió, że oszust po- 
spolity i krzywoprzysięzca w tej sprawie, jak 
okłamać chce lud tak, jak codzień okłamuje 
społeczeństwo w Naprsodsie. 

Daszyński przestałby być sobą, gdyby 
przestał posługiwaó się kłamstwem i obel- 
gami. 

Na poparcie swoich kłamstw, oznajmił 
Daszyński w „Naprzodzie* — że: „lud się 
poznał już na Stojałowskim i oto nawet w 
bialskiem, gdzie dotychczas był najsilniej- 
szym, odpada od Stojałowskiego gmina za 
gminą“. — A to napisawszy, potrzeba było 
dać jakiś dowód i dlatego, żyd dr. Gross, o- 
beony redaktor Równośc z Bielska, zapowie- 
dział dwa zgromadzenia 800. demokratyczne 
w Wilkowicach i Bnozkowicach w maju. 

W dniu oznaczonym zjechał ten żyd dr. 
Gross w powozie z żoną swoją, chrześcijanką, 
z którą wziął tak zwany „ślub cywilny” (wy- 
konująo w ozynie zasadę: wolnej miłości) do 
Wilkowie, gdzie to zgromadzenie odbyć sę 
miało w gospodzie p. Dobiji. Gospodarz do- 
mu nio zgodził się na to, aby u niego od 
było się zgromadzenie poufne — więc dr. 
Gross ze swoją cywilną żoną, że słomianym 
redaktorem Trojakiem — i wierną „garstką“ 
towarzyszy (po części odpadłych od nas ju- 
daszów) pojechał do Buczkowio, ale tam 
spotkała towarzyszy większa niespodzianka, 
albowiem gdy socyalny demokrata „Wrona* 


e 
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salonów i utrzymuje, że poziom sztuki się 
pednosi. Tryumfatorem jest raz jeszeze J. $. 
Sargent, wielki portrecista, Amerykanin, uro- 
dzony we Włoszech, wykształcony w Paryżu, 
uamieszkały w Londynie, gdzie jest ozłon« 
kiem akademii sztuk pięknych. Te rozmaite 
pierwiastki, a przedewszystkiem głębokie 
studja Velasqneza złożyły się na wyrobienie 
w nim twórczego geniuszu, jakiemu równego 
nie można znaleźć wśród współczesnych mą- 
larzy. 

Prawdziwą modą w malarstwie są tu o- 
beonie miniatury. Nadesłano do akademii 
blizko 8,000 portrecików miniaturowych. Nie- 
winiątka te były skazane na rześ i słusznie. 
Oglądając niektóre z wystawionych, wyraża 
się żal, że surowość jury nie była większą. 


zagaiwszy zgromadzenie, wezwał do wyboru 
przewodniczącego, obecni dwukrotnie głosu- 
jąc, ogromną większością wybrali przewodni- 
czącym ks. Stojałowskiego. Pokazało się tedy, 
że towarzyszy pomimo zasiłków z Białej i 
Wilkowie zebrało się bardzo mało — i że dr. 
Gross i tu nie ma czego szukać. 

Przebieg zgromadzenia był zresztą spo- 
kojny. Dr. Gross mówił o wszystkiem i o or- 
ganizacyi, za pomocą której przez strajki 
obiecywał wszystko zdobyć od kapitalistów. 
Ks. Stojałowski odpowiedział na to, że orga- 
nizacya potrzebna i konieozna dla oświaty, 
a głównie dla walki wyborczej, walkę zaś 
z kapitałem powinni wziąć na siebie posło- 
wie i w parlamencie i sejmie złamać prze- 
wagę kapitału przez chrześcijańskie sprawie- 
dliwe prawa. Robotników należy oszczędzać 
i nie pohać do wojny strajkowej, w której 
tylu ginie marnie. Dr. Gross dlugo się ror- 
wodził, choąc obalić argumenta ks. Stojałow- 
skiego, ale jako sprytny człowiek, nie wy- 
krył tego, co ma w serou. Za to wygadał się 
jego naiwny, słomiany redaktor Trojak, któ-|- 
ry, zabrawszy głos, powiedział, że ks. Stoja- 
łowski „oszukuje lud, bo ciągle gada o reli- 
gii. A on (Trojak) jest chrześcijanin, ale 
„nienawidzi tego chrześcijaństwa — i ducho- 
wieństwa, jakie jest dzisiaj — a jako pra- 
wdziwy socyalny demokrata, musi je zwal- 
ozać z całej sily." Na to mu odpowiedział 
ks. Stojałowski, że dzięknje mu za tę szoze- 
rość, która przekonuje, że u socyalnych de- 
mokratów religia jest rzeczą nie prywatną, 
lecz „rzeczą znienawidzoną* — i dodał, że 
oo innego błędy i grzechy dnohownych i mo- 
żemy je nienawidzieć , ale „nienawiść do 
ohrześcijaństwa" — jaką Trojak wypowiedział, 
jest nieuzasadnioną i bezbożną. 

Potem, gdy wszyscy mowoy spieszyli do 
pociągu, odchodzącego do Bielska, zgroma- 
dzenie zamknięto — ale Buozkowiozanom 
utkwiło ze wszystkiego najbardziej w sercu 
slowo redaktora Równość Trojaka: „niena- 
widzę chrześcijaństwa !" nad którem długo 
wię zastanawiali — a podobno ani Gross ani 
Trojak nie będą mieli po co drugi raz jechać 
do Buczkowio. 


Uroczystości krakowskie. 


Kraków d. 9 czerwca. 

Pobyt studentów czeskich w Krakowie 
i wczorajszy komers studencki zakończyły się 
wielkiemi awrnturami. Studenci ozescy w to- 
warzystwie akademików tutejszych udali się 
do cyrku, gdzie między młodzieżą a oyrko- 
woami przyszło do gwałtownych staró, a na- 
wet do bójek. Mnsiano w końcu wezwać po- 
gotowie ratunkowe. Później znowu powstały 
w podejrzanych lokalach awantnry między 
Czechami a rzeźnikami tutejszymi. Dziewię- 
oin studentów mnuniała zaopatrzyć stacya ra- 
tunkowa. Jak słychać, dwóch Czechów gdzieś 
się zupełnie zapodziało i policya ich znaleść 
nie mogła. 

Kraków 11 ozerwca. 

Wozoraj, w niedzielę, delegaci uniwer- 
sytetów amerykańskich przed wyjazdem z 
Krakowa złożyli na trumnie Kościuszki na 
Wawelu wspaniały wienieo z szarfami o bar- 
wach amerykańskich, opatrzonemi napisem 
angielskim: „Pamięci Tadeusza Kościuszki — 
Wdzięczni Amerykanie“. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 11 Cserwca. 


Komisya egzaminacyjna prawnicza. Mi- 
nister wyznań i oświaty zamianował radcę 
dworn profesora uniwersytetu dr. Tadeusza 
Pilata prezesem a profesora uniwersytetu dr. 
Oswalda Balzera wiceprezesem komisyi teo- 
retycznych egzaminów rządowych prawniozo- 
historycznych we Lwowie. 

Mianowania Namiestnik zamianował ko- 
misarzami nadzoru kotłów parowych : star- 
szego inżyniera Jana Jurozyńskiego ze Sta- 
nisiawowa dla powiatu stanisławowskiego i 
kałuskiego, inżyniera Zygmunta Dawida ze 
Złoczowa dla powiatu kamioneckiego, inży- 
niera Zygmunta Sobolewskiego z Kołomyi 
dla powiatn kołomyjskiego i śniatyńskiego, 
inżyniera Bronisława Leśniaka z Niska dla 
powiatu limanowskiego i kolbuszowskiego, 
adjunkta bndowniotwa Stanisława Rischke- 
go ze Stanisławowa dla powiatu buczackiego 
i tłumackiego, adjunkta budownictwa Marya- 
na Hoffa z Brzeżan dla powiatów przemy- 
ślańskiego i rohatyńskiego, adjunkta budo- 
wniotwa Juliana Paara z Tarnopola dla po 
wiatn skałackiego i zbaraskiego, adjunkta 
budowniotwa Kazimierza Nidorowicza z Za- 
leszczyk dla powiatu borszczowskiego i hu- 
siatyńskiego i adjunkta budownictwa Kazi- 
mierza Brudzewskiego z Bochni dla powiatu 
bocheńskiego i brzeskiego. 

Minister rolnictwa zamianował zarządcę 
domen i lasów Walentego Tomaszewskiego 
lnstratorem leśnym.f 

Z kolei państwowych. W obrębie stani- 
sławowskiej dyrekoyi przeniesieni zostali a- 
systenci: Gwalbert Kropiński z Zaleszczyk 
do Stanisławowa, Józef Kappelmacher z No- 
wosiełicy do Niepołokowiec i Karol Moskalnk 
z Hadikfalvy do Stanisławowa, oraz aspirant 
Nestor Pawelozuk z Zaleszczyk do Ottynii, 
zamianowani aspirantami wolontarynsze: Ma- 
nes Weisberg ze Stanisławowa, Bazyli Boj 
cznk z Pyszkowiec, Bronisław Dunin z Wi- 
dynowa, Aleksander Wołosiecki z Sichowa, 
oraz Mikołaj Gruszka, Jakób Kulman i Mi- 
ohal Staruszewski ze Stanisławowa, a nako 
niec przyjęci w charakterze bezpłatnych wo- 
lontaryuszów: Maurycy Binzer dla Niśniowa, 
Michał Dutka dla Stanisławowa i Karol Wo- 
jakowski dla Hadikfalwy. 

Pod kroskim krzyżem na lwowskim 
omentarzu Łyczakowskim zebrało się w nie- 
dzielę po poludniu sparo młodzieży akademio- 
kiej, rękodziełniczej i gimnazyalnej jako w 
25-tą rocznicę mordów dokonanych przez 
Moskali na Unitach podlaskich i w guberni: 
lubelskiej gdy zmuszali ich do przejścia na 
schyzmę. Spiewano pieśni patryotyczne i ko- 
ścielne. Przemawiali z pod krzyża ks. Bobro- 
wioz, a później prezes towarzystwa im. Ki- 
lińskiego p. Józef Baczyński. Była też mowa 
polsko-ruska. Na zakończenie śpiewawo „Anioł 
Pański“ i „Jeszcze nie zginęła' poozem wszy- 
soy się rozeszli. 

Zakończenie roku szkolnego w szkole 
dla sług odbyło się w niedzielę we Lwowie 
popołudniu w sali gimnastycznej szkoły lu- 
dowej ım Staszica. Zakończenie to roku 
szkolnego było zarazem jubilenszowem, bo 
szkoła dla sług założoną została przez dyr. 
Józefa Żulińskiego przed 26 laty. zakoń- 
czepiu tem wzięli udział ozłonkowie rady 
miejskiej pp. Janowski i dr. Starczewski, in- 
spektor Fąfara oraz panie Bielska, Papara, 
Aike Wechslerowa i wiele innych. 

Na wstępie chór służących odśpiewał 
pieśń do Matki Boskiej, poczem nauczycielka 
propa Bolesława Bieńkowska odczytała krót- 

| przegląd rozwoju szkoły dla sług i w o- 
nad niemi w okresie ostatnich 


Ze sztuki angielskiej. 
Londyn w maju. 
(Odsłonięcie posągu Gladstone'a w parlamencie an- 
gielskim, — Wystawy i salony artystyczne, — 
Sargent. — Miniatury. 

Świat londyński ma tak całkowicie ze- 
środkowaną uwagę na wypadk' wojenne i na 
następstwa, jakie pociąga za sobą dobiegająca 
kresu wojna, że wiele wypadków, które w 
zwykłych okolicznościach wywołałyby żywe 
wrażenie, przechodzi nieledwie niepostrzeże 
nie, Do rzędu ioh należy odsłonienie pomnika 
Gladstone'a w drugą rocznicę jego zgonu. 

Dwa lata ubiegły od śmierci tego wiel- 
kiego statysty, który pod względem polity- 
oznym zmarł bezpotomnie. Na miejsce tego 
szlachetnego idealizmu, co go ożywiał, na 
miejsce tej gorącej sympatyi dla narodów sła- 
bych i preeśladowanych, zapanowały teraz in- 
ue zasady, inne prądy. 

Pomnik wzniesiony jest w przedsieniu 
parlamentu, obok trzech innych polityków. 
Jest to hołd oddany Gladstonowi, jako 60- 
letniemu uczestnikowi w parlamentarnem ży- 
cin. Rzełbiarz p. Pomroy wywiązał się szczę- 
śliwie ze swego zadania i przedstawił go jako 
mowoę, z ręką wyciągniętą naprzód, w zwy- 
klej jego pozie, tak dobrze znanej wszystkim, 
którzy pamiętają go, gdy przykuwał uwagę 
izby do swych słów. P. Pomroy posunął rea- 
liąm aż do zaopatrzenia Gladstona tylko 
w cztery palce u ręki; wiadomo, że ustrzelił 
sobie piąty wskazujący, na polowania w mło- 
dości. 

Pomnik ten jest pierwszym z trzech, 
czy ozterech, które wzniesione mu będą 
przez naród. Na tamte czek.ó przyjdzie ozas 
jakiś. 

Ma w chwili obecnej Londyn wiele wy- 
staw artystycznych. Jest zwyczajem londyń- 
skim, że każdy z wielkich kupców, handlu- 
jących dziełami satuki, urządza w swych ma- 
gazynach wystawę obrazów tego lub owego 
malarza, którego utwory proteguje. Istnieje 
oprócz tego kilkanaście galeryj, które wy- 
najmowane bywają kolejno na wystawę ja- 
kiej szkoły lub jakiego mistrza. 

Ponad temi wystawami górują natural- 
nie te, które nazwać można urzędowemi. Jest 
naprzód urządzona przez lorda mera i kor- 
poracyę City w Gnidhalln wystawa bezpła- 
tna i nadzwyczaj popularna. Choó na chwilę 
wpada na nią ten rój nieprzejrzany praco- 
wników City i czerpie w widoku dzieł sztuki 
otuchę do swych menotonnych i prozaicznych 
zajęć. W tym roku jest wystawa żyjących 
krajowych artystów i odnawia się znajomość 
z wielu obrazami, które się przesunęły w do- 
rocznych salonach. 

Te ostatnie zwabiają w chwili obecnej 
tłumy. Salonów jest trzy: pasteli i akwareli 
w swym własnym gmachu, obrasów olejnych 
i rześby w salach Nowej Galeryi i w kró- 
lewskiej akademii sztuk pięknych. 

Niewdzięczną byłoby pracą opisywać 
niezliczone dzieła pędzla i dłuta, które się tu 
mieszczą, a których twórcy, dobrze znani i 
cenieni, nie mogą rościć prawa do popularno- 
ści n nas. Wogóle krytyka wyraża się po- 


góla opieki 
chlebnie o przeciętnej wartości tegorocznych 


at 26. 


Następnie jedna z najmłodszych służą 


cych deklamowała wierszyk patryotyczny, 
druga zaś, opuszczająca już szkołę, pożegna- 
awych koleżanek nanoczyoielki 


ła imieniem 
awe, dziękując im za naukę. 


Przystąpiono potem do rozdźwania na- 
gród. Służącym najpilniejszym z najwyższe- 
go kursu, które już szkołę opuszczają, rozda- 
no w nagrodę pilności wielkie książki do na- 
Że względu na jubileusz szkoły 
nie dano im tego rokn nagród pieniężnych 


bożeństwa. 


lecz złote krzyżyki na niebieskich wstąż- 


po 10 kor. na książeczkach kasy oszozędno 
oi 
kao 


h. 

Uozenioom niższych kursów dawano ja- 
ko nagrody także książki do nabożeństwa 
lecz mniejsze, lub oprawne obrazy świętych. 
Ogółem na 260 nozenie nagrodzono przeszło 40. 

Po przemówieniach inspektora Fąfary 
i dyr. Żulińskiego śpiewały jeszcze służące 
„Boże Ojcze* i tem zakończył się obchód. 

„Qwiazda* w Zakopanem. W Zakopa- 
nem zawiązało się 2l-sze w kraju z rzędu 
stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda*. W 
niedzielę miało inauguracyjny wieczorek wo- 
kalny i deklamacyjny, który zakończyło przed- 
stawienie amatorskie „Łobzowian”. Lwowska 
„Qwiazda* przysłała zakopańskiej telegram 
gratulacyjny. 

Nowym królem kurkowym we Lwowie 
będzie budowniczy Jan Krach, jego marszał- 
kami pp. właściciel kawiarni Krzysztof Jano- 
wiog i właściciel cukierni Julian Wierzbiski. 
Strzały ich były najcelniejsze ze wszystkich, 
jakie dano w ciągu całotygodniowego strze- 
lania królewskiego. Szczegółowego wymiaru 
strzałów dokona w poniedziałek nmyślna ko- 
misys. Bardzo oelnem okiem odznaczyło się 
też wielu innych ozłonków konfraterni strze- 
łeckiej, jak pp: Platowski, Neumann, Ciuch- 
ciński, Lerski, Barszozewski i inni. 

W ozwartek Bożego Ciała nastąpi uro- 
czysta intronizacya nowego króla kurkowego. 

Pożar w fabryce Wezelaków. W lwow- 
skiej fabryce stolarskiej Wozelaków na ulicy 
łyczakowskiej wybuchł w niedzielę popołu- 
dnin przed godź. 8 pożar. W tzw. „heizu* 
zajęły się z powodu nadzwyczajnego gorąca 
umieszczone nad piecami dla wysuszenia par- 
kiety a od nich zajął wię sufit. Pierwszego 
ratunku udzieliła sikawka fabryczna, a przy- 
była wnet straż ogniowa stłumiła pożar w 
pół godziny. P. Wozelak nie ponosi wielkiej 
straty, bo wyrąbano mu tylko kawałek da- 
chu nad palącym się sufitem. Niebezpieczeń- 
stwo było nadzwyczaj grożne bo cały „heiz“ 
przepełniony był materyałem drzewnym, cho- 
ciaż „heiz* przeznaczony jest tylko do wy- 
twarzania gorąca na parę dla najrozmaitszych 
maszyn. 

W pogrzebie śp. Czarnego ncznia szkoły 
wydziałowej, który przed kilku dniami uto 
pił się przypadkiem podozas kąpieli w stawie 
Kamińskiego we Lwowie, wzięli gremialny 
udzial koledzy zmarłego. Za prowadzącym 
kondnkt żałobny ks. Niemozykiem nieśli ko- 
lędzy zmarłego wieniec, a dalej wszyscy po 
stępowali czwórkami aż na omentarz Łyoza- 
kowski. Za żałobnym rydwanem prócz stra- 
pionych rodziców szło bardzo wielu wiernych. 

Pożar we Lwowie. W sobotę po połu- 
dniu około godz. 8 w dawnym browarze Li- 
lienfeldowskim, należącym obecnie do akcyj- 
nej lwowskiej spółki browarnianej na ulicy 
Meiselesowskiej 1. 8 zajęły się gonty na da- 
ohu nad słodownią, robotnicy jednak natych= 
miast spostrzegli niebezpieczeństwo i pożar 
ugasili przed przybyciem jeszcze strąży po- 
żarnej. Gonty zatliły się prawdopodobnie od 
iskry wypadłej z komina. 

Strajk 14 bednarzy zejętych w lwow- 
skim browarze na ul. Kleparowskiej wybuchł 
w poniedziałek. Bednarze ci żądają skrócenia 
dnia pracy, który obeonie trwa dla nich od 
6 rano do 8 i 9 wieczorem, podwyższenia 
łacy dziennej, wynoszącej obecnie 1:80 lub 
1-40 centów i wreszcie grzeczniejszego obej- 
doia się dozoroów z nimi. Ządania te zostały 
przedstawione dyrekoyi akcyjnej spółki bro 
warniczej, do której wspomniany browar na- 
leży, pp. Klarfeldowi i Kleinowi. 


Utonąl w Wiśle w sobotę w Krakowie 
czteroletni chłopak Feliks Adamowioz. Pra- 
EL epic wpadł do wody przez nieostro- 
ŻNOŚĆ. 

Jest tyfus czy nie ma tyfusu? Ono- 
gdaj na podstawie informacyi urzędowej 
magistratn lwowskiego donieśliśmy, że wy- 
padki tyfusu plamistego stwierdzono między 
innymi w Jaryczowie Nowym. Dziś od buar- 
mistrza jaryczowskiego otrzymujemy zaprze- 
czenie tej wiadomości w słowach: Były 
wprawdzie w Jaryczowie Nowym wypadki ty- 
fusu plamistego ale były to wypadki spora- 
dyczne i chorowało wszystkiego 6 ludzi a 
od kilku tygodni nikt juź nie zachorował. 

W Jasionowie z inicyatywy ks. J. Bardzi- 
ka uroczyście obchodzono 4 bm. jubilenez uni- 
wersytetu krakowskiego nabożeństwem i wspól- 
ną zabawą ozyli majówką. Tak mieszkańc 
gmin jak i dworów do parafii Żalókądydł 
przyczynili się datkami a także i obecnością 
do powodzenia tej uroczystości. Na wspania- 
lym wzgórzu otoczonym lasami odbywała się 
zabawa lidok osobno dla starszyoh, osobno 
dla młodzieży szkolnej z całej parafii. Z kró- 
tkiej panzy w zabawie skorzystał ks. pro- 
boszcz miejscowy i przemówił do zgromadzo- 
nych, wyjaśniając znaczenie i cel uroczysto 
ści. Z miłem wrażeniem i wspomnieniem ni- 
gdy niezatartem wracali uczestnicy wycieczki 
do swych domów, dziękując Bogu, że byli 
świadkami tak pięknego i w uroczystym na- 
stroju obchodzonego jubileuszu, oraz wyraża- 
jąc wdzięcznośś swoją tym, którzy do tego 
obchodu czemkolwiek się przyczynili. 

Emigracya. 4 Boryszkowiec koło Oko- 
pów wyemigrowało w zeszłym tygodniu 40 
rodzin włościańskich. Grunta wychodzących 
za morze zakupują sąsiedzi, po największej 
części włościanie. W Wołosowie kol) Na- 
dwórny rozkapili grunta rozparcelowane przez 
właściciela Niemca p. Stanfera, Mazurzy. | 

W Krakowie zgromadzili się w poniedzia- 
lek pod przewodem hr. J. Potockiego dele- 
haci towarzystw okręgowych krakowekiego 
towarzystwa rolniczego i na tem posiedzeniu 
p. Krsyżanowski podał, że w r. b. wyemi- 
growało na roboty rolne z Galicyi sto tysię- 
oy robotników. Aby zapobiedz temu wychodź. 
twu, komitet towarzystwa rolniczego Trozpa- 


trywał projekt założenia większej liczby biur 
stręczenia prący i zajmował się sprawą spro- 
wadzania wojska do robót rolnych — na 
wzór innych krajów np. Rosyi i Niemiec i 
jak to na Węgrzech się działo. Wywiązała 
się nad tą sprawą dyskusya, w której brali 
udział pp. Wysocki, Ohrząszczewski, ka. Fi- 
giel i Karol Czecz. W dyskusyi kładziono na- 
cisk na konieczność podnoszenia intenzywno- 
ści gospodarstw wiejskich tak, aby mogły 
wyżywió rolnika, aby nie miał potrzeby emi- 
grować za zarobkiem. Zwiększona intenzyw- 
ność gospodarstw da także możność przyzna- 
nia wyższej płacy robotnikom rolnym tak, 
aby dorównywała płacy w Niemczech. To go 
aatrzyma najskuteczniej w kraju. Poruszono 
też kwestyę piłniejszego nadzorn nad niele- 
tnimi, na których bardzo ujemnie pod wzglę- 
dem moralnym działa wychodźtwo za robotą. 
Starostwa powinne w tej mierze ściśle prze- 
strzegać przepisów prawa. Po tej dyskusyi 
na wniosek ks. Figla, p. Wysockiego i wy- 
działu krajowego uchwalono wnieść podanie 
do rady szkolnej krakowskiej, aby przyznała 
dodatkowo dwa tygodnie wakacyi uczniom i 
to w ozasie, kiedy roboty rolne wą najwię- 
ksze, aby dziatwa szkolna mogła w nich po- 
magać. 

Zakład hodowlany. Właścicielka Bo- 
brówka ofiarowała się wydzierżawić krakow- 
skiemu towarzystwn rolniczemu 8 morgów 
ogrodu i 10 morgów pola za 400 zł. na za- 
kład hodowlany. Mowoca prosił o udzielenie 
na ten cel subwencyi. Sobotnie zgromadzenie 
delegatów towarzystw okręgowych krakow- 
skiego towarzystwa rolniczego uchwaliło sub- 
wencyę na taki zakład. 


Zamach na pociąg. Kuryer Stanssławow- 
ski opowiada następującą historyę. Dnia 1 
czerwca bm. wyjechał peciąg nową wązkoto- 
rową koleją dla próby z Nadwórny do Pa- 
wieczny. W pociągu znajdował się zarządca 
lasów i domen skarbowych, tudzież dwaj in- 
żynierowie zajęci budową kolei. Hryó Ma- 
ksimko, gospodarz z Pasieczny, czując się 
pokrzywdzonym na wykupnie gruntów. pod 
tę kolej, postanowił zemścić się na o. k, skar- 
bie, czy też na kolei i przed nadejściem po- 
ciągu do Pasieozny udał się wśród białego 
dnia na miejsce, gdzie kolej jego grunt prze- 
cina, ponakładał na szyny sporą kupę kamie- 
ni a narzuciwszy jeszcze na to grubą war- 
stwę ziemi, czekał z ryskalem w ręku przy- 
jazdu pociągn. Na szczęście ktoś uwiadomił 
o tem jadących jeszoze w samą porę tak, że 
przytomność maszynisty, który pociąg przed 
zesypanym wałem ziemi wstrzymać zdołał,” 
uratowała wszystkich od niechybnej katastro- 
fy. Zarząd lasów poczynił bezzwłocznie sto- 
sowne kroki celem ukarania Hryóka. 


Napad żydów na kołei. W Tarnopolu na 
kolei uwięziono onegdaj żydowską rodzinę 
emigrantów z granic Rosyi, którzy jechali 
pociągiem z Kopyozyniec, a pod pozorem, że 
dwaj inni podróżni, kupoy żydowscy Schlaegel 
i Lorie nkradli im setkę, rzuoili się na nich 
z szablą, wyrwaną żandarmowi. 


Maturzystki. W żeńskiem krakowskiem 
imnazynm w sobotę uroczyście otrzymały 
dy lomy dojrzałości następujące matursystki : 
Zofia Baraniecka (z odznaczeniem), Helena 
Bereśnicka, Gizela Goldfingerówna, Józefa 
Hopcasówna, Natalia Horowitzówna, Elwira 
Kawecka, Anna Meduska (z odzn.),. i 
Opolska (z odzn.), Olga Papieska (z odzn ), 
ldarya Radwańska, Zofia wzkiewiczówna, 
Aniela Świderska, Marya Szarłowska (z odzn.), 
Stefania Taturówna (2 odzn.), Romana Trusz- 
kowska, Helena Wiśniewska, Od egzaminu od- 
stąpiła 5 do egzaminu poprawczego praezna- 
ozono 4. 


Pożary. W Bohorodczanach wszozął ai 
dnia 8 bm. o godź. 10 wieczorem pośer „a 
śródmieściu i objął 4 domy żydowskie, które 
prawie całkowicie zgorzały. Akoya ratunko- 
wa była znacznie ułatwioną wskutek deszogu, 
który spadł niedługo przed pożarem. 

W Knułaczkowoach, koło Gwożdźca, wy- 
bnohł groźny pożar w jednem z domostw. 
Przy tej sposobności żandarm, Paweł Loss- 
ozuk, zasłużył sobie na miano bohatera, bo 
z wielkiem  niebezpieczeństwem dla swego 
życia rzucił się do wnętrza płonącego ze 
wszystkich stron domu i wyniósł stamtąd 
omdlałą, ale niepoparzoną jeszcze kobietę, 
która bez jego pomocy byłaby z pewnością 
znalazła śmieró w płomieniach. 

Dnia 4 bm. około godz. 6 po południu 
nawiedził grożny pożar jedną z uboższych 
gmin podhajeckiego powiatu tj. gminę Uwsie 
i w ciągu niespełna 2 godzin zniszczył do- 
szczętnie 86 zagród wraz z domami miesska]- 
nymi, zabudowaniami gospodąrskiemi, sprzę- 
tami domowymi i zapasami $ ości, pozba- 
wiając przeszło 40 rodzin dachu i ohleba 
Oprócz tego spaliła się miejscowa szkoła i'2 
chaty na obszarze dworskim. Szkoda pożarem 
zrządzona wynosi około 50.000 koron, a zale- 
dwie 18 gospodarzy było ubezpieczonych na 
małe kwoty. 

Pożar wybuchł we środku wsi w domu 
Naści Saczkowej i wskutek panującej od 
dłuższego czasu posuchy, braku wody i przy- 
rządów do gaszenia, rozszerzył się w oka- 
mgnienia tak gwałtownie, iż dopiero gdy, 
mieszkańcy sąsiedniej gminy Słobody. Boso- 
chowaóca i Justynówki przybyli z sikawkami, . 
udalo się ogień zlokałizować. Przyczyną po- 
żaru było to, że siedmioletni syn Naści Sa- 
czkowej bawił się zapałkami w stodołe t sza- 
palił słomę. W domu tejże Naści Saoskowej 
udusił się w dymie dwuletni syn jej, któ- 
ry apal pod kołyską i zapomniano go wy- 
nie 


Nędza we wsi nie do opisania i tem 
dotkliwsza, że właśnie w tej gminie panował 
z końcem ubiegłego i z poczatkiem b. r. silny 
tyfus brzuszny. Zawiązał się komitet ratun- 
kowy, który wspólnie z wydzisłem powiato- 
wym prowadzi ukcyę ratunkową. ; 

Przyległe obszary dworskie a w szcze- 
gólności p. Stanisław Jankowski z Rosocho- 
wzóca dostarczyły w pierwszej chwili ży- 
wności, wydział powiatowy dostarcza po kil- 
kaset bochenków chleba, starostwo zaś prse- 
slalo miejscowemn komitetowi ratunkowemu 
drugiego dnia po pożarze dọ rozdzielenia mię- 
dzy ROEE kwotę 194 koron, która po- 
została z funduszów przeznaczonych dla „cho- 
rych na tyfus brzuszny. Starostwo rosp'salło 
składki na rzecz pogorzelców. 


Nowości na sezon wiosenny oyw Magazyn Schayerów we Lwowie. 


Kościół jubileuszowy. Z Wiednia 11 
b. m, telegrafnją nam: W obecności cesarza, 
| Wocykięcia Franciszka Ferdynanda i innych 

wiących w Wiedniu członków domu cesar- 
ego, następnie ministrów, ciała dyploma- 
cznego, generalicyi, członków obu izb rady 
Pastwa, licznych dostojników i tłumów o- 
gólu, położono wozoraj przed południem uro- 
Ozyście kamień węgielny pod kościół jubile- 
lszowy na przedmieściu „Donaustadt*. Na 
Qałej drodze od zamku cesarskiego tworzyła 
szpaler młodzież szkolna i różne stowarzy- 
Menie i korporacye. Monarchę witano na ca- 
tej drodze z zapałem. Entuzyastyczne okrzy- 
ki nie milkły ani na chwilę. Na miejscu uro- 
Ozygtości powitała cesarza protektorka komi- 
tetu budowy arcyksiężna Marya Teresa, ks 
ał Gruscha, burmistrz i prezydent ko- 
mitetu budowy kościoła książę Clary. Po po- 
ńwięceniu przez ks. kardynała kamienia wę- 
Ew cesarz uderzył go trzy razy młot- 
jem a to samo uczynili także wszyscy ozłon- 
kowie domu cesarskiego. 

Cesarz zaszczycił rozmową kilku człon- 
ków komitetu budowy wyrażając im swoje 
zadowolenie. Rozmawiał też z niektórymi 
członkami ciała dyplomatycznego. W powro 
eie tłumy witały monarchę entuzyastycznymi 
okrzykami. 

Sprzedaż ziemi w Księstwie. Dsiernik 
Posnański pisze : Dzielimy się z czytelnikami 
radkieną uówiną, że ani Wronowy ani Ku- 
inierz w Kujawach nie sprzedane, a pr. Nie- 
siołowskiemu i Pętkowskiemu wraca się ni- 
niejszem część, należna prawym obywate- 
lom, Jeden z panów tych był dziś w naszem 
biarze i zapewniał na honor, że obydwaj nie 
traktowali nigdy ani z kolonizacyą ani z 
landbankiem, tylko s pewnym finansistą z 
Bydgoszczy, w celu uregulowania hipotek 
niebawem płatnych, a nie w celu sprzedaży. 
Ztąd urosły wszystkie wieści tak bolesne dla 
dotkniętych, a niemniej dla nas, którzy po- 
wtarzać je iiisieliśmy pod presyą opinii w 
tym punkcie nie znęjącej dziś żadnych 
względów. 

Katastrofa kolejowa. Z Petersburga te- 
legrafują nam 11 bm: Na kolei władykauka- 
skiej zetknęły się 2 pociągi towarowe, przy- 
czem 6 osób utraciło życie, a kilkanaście wa- 
gonów zostało zdruzgotanych. 

Wielki pożar. Z Harburga w Niemozech 
11 bm. telegrafują nam: W tutejszej fabry- 
ce oleju powstał w sobotę popołudniu pożar, 
który w okamgnieniu rozszerzył się na sąsie- 
dnie budynki fabryczne i domy mieszkalne. 
Do,„iere.po kilkogodzinnej pracy straży ognio- 
wej powiodło się pożar zlokalizować. Straty 
oceniają na 5 milionów marek. 

Węgierskie wybory. 4 Temeszwaru na 
Węgrzech donoszą: Podczas wyboru wójta 
we wsi Baroszu powstała krwawa bójka, w 
której jeden wieśniak zginął na miejscu a 
16 odniosło ciężkie rany. 

Dr. otan Bulat umarł w Wiedniu 
Był on do roku 1877 członkiem sejmu dalma- 
tyńakiego a od roku 1879 zasiadał w radzie 
państwa. Tu i tam reprezentował umiarkowa- 
ną grupę chorwackiego stronnictwa narodo- 
wego. Od roku 1886 do 1898 był burmistrzem 
miasta Splitu. Liczył lat 64. 

Muzenm handlowe. Z Wiednia 9 bm. 
telegrafowano nam: Dziś odbyło się uroczy- 
ste zgromadzenie z okazyi 20-lecia muzeum 
handlowóżo w obecności protektora jego ar- 
oyksięcia Franciszka Ferdynanda. Arcyksiążę 
oświadozył, że z wielką radością objął pro- 
tsktorat nad museum, którem ojciec jego 
Karol Ludwik bardzo gorliwie się zajmował. 
Aroyksiąże wyraził przekonanie, że Austrya 
jest zdolną stanąć do skutecznej konkurencyi 
z innymi mocarstwami ná polu handlowem; 
byleby wszystkie do tego powołane czynniki 
zechciały w tym kierunku zgodnie współ” 
działać. 


Ogólna klasyfikacya koni będzie doko- 
nana we Lwowie na placu Bemowskim w 
dniach 21, 22, 23, 25, 26, 27, 28 i 80 bm. ka- 
żdym razem rano od 8 de 1. 

Lwowskie kasyno miejskie urządza w 
środę 13 bm. wycieczkę do Brzuchowio. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów lwow- 
skiego gimnazyum Franciszka Józefa w trzy- 
dziestą rocznicę egzaminu ak iż odbę- 
dzie się w dniu 3 lipca 1900 Zebranie o go- 
dzinie 8 rano w zabudowaniu gimnazyalnem 
00. Bernardynów we Lwowie. Józef Biały- 
nia Ohołodecki. Władysław Prokopowicz. Ro- 
man Palmstein. Dr. Aleksander Skórski. 

Lwowske „Czytelnia Katolicka" zapo- 
wiada na środę 138 bm. pogadankę pt. „Orga- 
nizacya katolicka* którą zagai ks. Dr. Ale- 
ksander Pechnik. Aktualność t-matu i donio- 
słość chwili przełomowej każą spodziewać 
się, że na pogadankę tę pospieszy każdy, kto 
ocenia pilną potrzebę zorganizowania się ka- 
tolików w silne stronnictwo. Początek poga- 
danki o godz. 7. 

Repertoar teatru hr. Skarbka. 

We wtorek zamiast zapowiedzianych 
„Opowieści Hoffmana* daną będzie po raz 81 
ulubiona operetka Audrana „Lalka* z panną 
Schuppówną. Będzie to ostatnie przedstawie- 
nie operetki przed wyjazdem jej do Stani- 
sławowa. 


COLOBSEUM. Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą 
Ernesta Therma. Od 1 ©zerwea nowy senzaeyjny pro 
gram. Codriennie wspaniałe przedstawienie. Wystepy naj- 
snakomitszych artystów świata, — Co piątku High-Life 
przedstawienie. Amerykański balet nadpowietrzny (naj- 
wspanialsze widowiska W. Carmeneita, najana- 
kemitaza hiszp. tancerka. Największy amerykański Bilo- 
skop (epizody z wojny w Tiansvakin), klown Petrof, 
komiesma tresura kotów, osłów i świń. Mille Geer- 
gette, funtastyezne allegorye i wiele innych. — W nie- 
dziole i święta 3 przedstawienia. Bilety wozośniej są do 
nabycia w binrse dzienników p. Plohna, ul.. Karola Lud- 
wika ì 9. 


Koło polskie. 
: | (Tel. Gaz. Nar.“) 
Wiedeń d. 11 czerwoa. 
Koło Polskie obradowało wczoraj nad 
politycznem położeniem i uchwaliło rezolu- 
oyẹ, w której powiada, że wierne zawsze 
swym autonomistycznym i parlamentarnym 


Najnowsze 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 12 Ozerwca 1900. Nr. 160, 


zasadom i pomne swoich obowiązków wobec 
państwa i kraju chce zachować obecnie zu- 
pełną swobodę co do wyboru środków do o- 
siągnięcia swych celów. Koło wypowiada 
przekonanie 0 konieczności odpowiedniej 


zmiany regulaminu izbowego. 
Nadto Koło uchwaliło wniosek dr. Kozło- 


wskiego, aby komisya parlamentarna upomnia- 
ła się u rządu o wypłacenie kwot, dla kraju 
przeznaczonych, wedle lat poprzednich i aby 
dopilnowuła wykonania uoh wał sejmowych do- 
tyczących spraw z zakresu władzy rządu cen- 
tralnego, dalej wniosek p. Garapicha, aby rząd 
wprowadził projektowaną ustawę o indywi- 
dualnym rozdziale kontyngentu spirytusowe- 
go, jakoteż wniosek p. Eugeniusza Abraha- 
mowicza, aby wyasygnował pieniądze po- 
trzebne na obsadzenie nowych posad sądo- 
wych w Galicyi. 
Wiedeń d. 11 czerwoś. 

Wydany wozoraj komunikat Koła Pol- 
skiego brzmi dosłownie : Po dwudniowej dy: 
skusyi Koło Polskie powzięło następującą u- 
chwałę: Koło Polskie wierne zasadom autono- 
micznym i parlamentarnym, które zawsze 
wyznawało a pomne swoich obowiązków wo- 
beo państwa i kraju, zachowuje obecnie wol- 
ną rękę co do wyboru środków, których dla 
dopięcia swego . celu użyje, wyraża jednak 
przekonanie, że obrady rady państwa pozo- 
staną niestety płonnymi, póki regulamin izby 
odpowiednio nie zostanie zmieniony. Po 
przyjęciu tej rezolucyi Koło Polskie urzą- 
dziło swemu prezydynm owacyę we wdzię- 
cznem uznaniu nsiłowań przedsięwziętych 
przez nie dla uporządkowania stosunków par- 
lamentarnych. 


SZ LU LMAC Z 4 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Kraków 9 czerwca. 
Csas zamieszcza z niedowierzaniem, jak- 
kolwiek podobno z dobrego źródła wiedeń- 
skiego pochodzące doniesienie, jakoby rząd 
zamierzał rozwiązać izbę posłów. Csas twier- 
dzi od siebie, że w sferach decydujących na- 
wet na odroczenie izby zgodzono się bardz- 
niechętnie i to tylko pod bezpośredniem wra- 
żeniem wczorajszych zajść w parlamencie. 
Wiedeń 9 czerwca. 
Komunikat wydany z dzisiejszego po- 
siedzenia klubu młodocze:kiego powiada, źe 
klub zajmował się sytuacyą wytworzoną 
skutkiem zajśó wczorajszych spowodowanych 
tem, że gotcwość Czechów do dopuszczenia 
obrad nad wnioskami dotyczącymi udzielenia 
ząpomóg z powodu klęsk elementarnych 
chciano widocznie wyzyskaó colem przemyce- 
nia noweli przemysłowej i prowizoryum bu- 
dżetowego Czechom nie pozostało nie innego 
slk uciec sią do środków gwałtownych. 
Zajścia wczorajsze dały dowód, że ob 
strukcya jest bronią nietylko dla lewicy sku- 
teczną i że tak samo jak nie można rządzić 
przeciwko Niemcom, tak i trwałe polityczne 
rządy przeciwko Czechom są niemożliwe. Po- 
głoski o ważnych rzekomo zwrotach, mają- 
cych nastąpić w czasie pczerwy parlamentar- 
nej, jak dobre informacye stwierdzają, przyj- 
mowaóć należy z wielką rezerwą. Bardziej 
prawdopodobną jest wiadomość, że rząd roz- 
pocznie nowe rokowania celem rozwiązania 
czesko-niemieckiego sporu językowego. 
Rząd równie jak wszystkie stronnictwa 
w parlamencie kez wyjątku przyszedł do 
przekonania, że przynajmniej bez prowizo- 
rycznego zawieszenia broni między Niemca- 
mi a Czechami w sprawie językowej nie jast 
możliwą sanacya a tem mniej postęp w we- 
wnętrznych politycznych i ekonomicznych 
stosunkach. Że przekonanie to stało się po- 
wszechnem, to jest także jedną ze zdobyczy 
przeprowad zonej właśnie obst: ukoyi czeskiej. 
Wiedeń d. 11 czerwca. 
Zapewniają że rząd chwilowo nie myśli 
rozwiązywać izby. 
Wiedeń d. 11 ozerwoa. 
Nieprawdziwe jest doniesienie o dymi- 
syi dra Piętaka i Rezeka. 


Telegramy i telefonematy. 


Wiedeń 11 czerwca. 
Przybył tu wczoraj przed południem 
wicekról egipski. 
Chojnice 11 czerwca. 
W niedzielę przed południem przy- 
szło tu do ponownych rozruchów, wobec 
których policya i żandarmerya okazały się 
bezsilnemi. Po południu uległa zniszcze- 
niu tutejsza bożnica. Tłumy zaatakowały 
pewnego komisarza więzień, uratował się 
on ucieczką. Wieczorem przybył z Gru- 
dziądza oddział 14 pułku. Wojsku z tru- 
dem udało się wreszcie rozprószyć tłumy 
i przywrócić spokój. Ogłoszono stan do- 
raźny. 
Rzym 11 czerwca. 
Papież dokonał wczoraj popołudniu 
w bazylice św. Piotra aktu beatyfikacji 
dwóch włoskich męczenników. Ogromne 
rzesze pielgrzymów witały z wielkim za- 
pałem papieża, który ma się już dobrze. 


Rzym 11 czerwca. 
We wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających do izby deputowanych wybrano 
20 kandydatów stronnictw rządowych a 5 
skrajnej lewicy. Rezultat z 14 okręgów 
wyborczych nie jest jeszcze znany. 
Rzym 11 czerwca. 
Ludzie dobrze poinformowani zape- 
wiają, że obecny ambasador włoski na 
dworze berlińskim hr. Lanza zostanie za- 
mianowany pierwszym generalnym adju- 
tantem króla a do Berlina pójdzie komen- 
dant 7 korpusu generał hr. Del Mayno. 


Tientsin 11 czerwca. 

Kolumna złożona z 1500 wojsk zagra 
nicznych odeszła do Pekinu. 

Hon-Kon 11 czerwca. 

Oddział złożony z 450 ludzi otrzymał 
rozkaz pogotowia. Jest to w związku z 
wypadkami w Chinach. 

Londyn 9 czerwca. 

Dzienniki donoszą z Tientsinu, że 
ciało dyplomatyczne uchwaliło w Pekinie 
prosić bogdychana i jego ciotki o au- 
dyencyę. 
Londyn 11 czerwca. 

„Daily Express“ donosi z Szangaju 
pod datą wczorajszą: Linia kolejowa z 
Tientsinu do Pekinu zostanie przez od- 
działy obcych wojsk  zrekonstruowaną. 
Skoro robota będzie ukończoną, około 10 
tysięcy wojsk zagranicznych pojedzie tą 
koleją i obsadzi Pekin. Qddział kozaków, 
który wczoraj rekognoskował okolicę Tient- 
sinu został napadnięty przez kilka tysięcy 
Chińczyków. Kozacy dali ognia i kilku 
Chińczyków zabili. Porucznik rosyjski jest 
ranny. Niepokoje rozszerzyły się już i na 
prowincyę Niuczwan. i 

Paryż 11 czerwca. 

Król szwedzki i prezydent Loubet 
byli wczoraj popołudniu obecni na wyści- 
gach w Longchamps na biegu o wielką 
nagrodę. Przyjmowano ich bardzo sympa- 
tycznie. 

Dziennik „Liberté“ donosi, że szef 
sztabu generalnego Delannć podał się do 
dymisyi a to z powodu  przedsięwziętych 
przez nowego ministra wojny zmian per- 
sonalnych w sztabie jeneralnym. 

Paryż 9 czerwca. 

Nota ajencyi Havasa donosi, że z Pe- 
kinu nie nadeszły dziś do Paryża żadne 
wiadomości. Admirał francuski wysłał z 
Taku powtórnie oddział 50 żołnierzy do 
Tientsinu. Depesza wysłana przedwczoraj 
z Yuanansenu donosi, że agitacya prze- 
ciwko obcym przybiera takie rozmiary, 
iż wicekról oświadczył, że jest wobec niej 
bezsilnym i że nie może ręczyć za bezpie- 
czeństwo obcych poddanych. Konsul fran- 
cuski uciekł ze swoimi agentami i misyo- 
narzami do Tonkinu: To samo uczynił 
rezydent francuski u Monee: Rząd chiń- 
ski zostął zawiadomiony, że Francya 
czyni go odpowiedzialnym za wszelkie 
szkody zrządzone poddanym francuskim. 

Paryż 11 czerwca. 

„Figaro“ potwierdza pogłoskę o dy- 
misyi szefa sztabu generalnego Dalaunego 
i sądzi, że będzie ona przedmiotem inter- 
pelacyi w izbie deputowanych. 

Tientsin 11 czerwca. 

Przybył tu oddział niemiecki i ro- 
syjski. Wedle doniesień z Pekinu, położe- 
nie tam jest groźne. Chiński generał Nich 
otrzymał nakaz wyruszenia przeciw bok- 
serom z poleceniem jednak, aby ile moż- 
ności unikał używania białej lub palnej 
broni. Nich otrzymał naganę za to, że 
dopuścił do zabicia kilku powstańców. 
Ruch bokserów robi tymczasem dalsze po- 
stępy i ogarnął już prowincyę Szansi. 

Tientein 11 czerwca. 

Pierwszym pociągiem, który dziś wy- 
jechał stąd do Pekinu, udało się 650 an- 
gielskich żołnierzy, 100 amerykańskich, 
40 włoskich i 26 austro-węgierskich do 
Pekinu. 


mA NARA 


Anglia: i Transvaal, 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 9 czerwca. 
„Times* donosi z Lourenco-Marquegu 

że rząd transvaalski otrzymuje bez przer- 
wy znaczne zapasy żywności przez zatokę 
Delagoę. a 
Londyn 9 czerwca, 
Komendant korpusu capetownskiego 
Walker telegrafuje : Dópaszh Kelly-Kenne- 
go z Bloemfonteinu donosi, że około 2000 
Boerów przecięło druty telegraficzne pod 
Roodevalem na północ od Kroonstadu. 
Kelty-Kenńy wysłał silne oddziały do 
Kroonstadu a to samo czyni Walker. 

Londyn 11 czerwca. 


Naczelny komendant Capetownu Fo- 


restier Walker donosi, że wedle wiadomo- 
ści krajowców Boerzy znajdowali się prżed- 
wczoraj w pobliżu Henningspruitu. Gene- 
rał Buller donosi, że Boerzy opuszczają 
swoje stanowiska z nadzwyczajną staran- 
nością przygotowane i cofają się w kie- 
runku północno-zachódnim. W ostatniej 


utarczee stracili 2 zabitych i 14 rannych. 
A 


FrFulary,., Musliny., Jedwvabie do 
prania na bluzki i Suknie — polecają 


Londyn 11 czerwca. 
„Biuro Reutera“ donosi z Ganszleyu: 
Część sił wojennych Bullera wyruszyła w 
północno-wschodnim kierunku na granicę 
Transvaalu. Po ośmiu milach marszu na- 
trafiła na opór. Gdy wytoczono ciężkie 
działa nieprzyjaciel cofnął się. 


Dział ekonomiczny. 


— Sekretaryat gal. ake. Banku hipo- 
tecznego podaje do wiadomości, iż z dniem 
31 maja 1900 roku było w obiegu: 4 proc. 
listów hipotecznych na 24,345.600 kor., 41/, pro. 
listów hipotecznych na 94,116.000 kor., 5 pro. 
remiowanych listów hipotecznych na koron 
P384. 500, razem na 125,746.100 kor, 

Asygnacyj kasowych było w obiegu na 
4,168.500 kor. 

Wiedeń dnia ll czerwca. (Tel. Ga: 
Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 7 czerwca 1900 roku (wszystkie cyfry 
w koronach): banknoty w obiegu 1.298,390.000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej 


o 8,880.000) — rezerwa kruszcowa 1. 167,757.000 
(witaj o 7,885.000) portfel wekslowy 
311.889.000 (mniej o 12,303.000) — lombard 
panierow 51,601.000 (więcej o 610.000) 

anknoty wolne od podatków 224,983.000 
(więcej o 16,282.000). 

— Ograniczenia w transporcie towarów. 
Z powodu nadzwyczaj silnego ruchu towaro- 
wego wprowadze się na podstawie telegra- 
ficznego rozporządzenia ministerstwa kolei 
żelaznych s dniem 10 czerwca br. ogranicze- 
nia przewidziane w § 55 ust. 1 i 2 oraz § 69 
ust. 7 regulaminu ruchu na wszystkich 
w Głalicyi i na Bukowinie położonych: liniach 
austr. kolei państwowych jak również na 
wszystkich liniach kolei pry satnych na któ- 
rych kolej państwowa ruch prowadzi a mia- 
nowicie : 

Posyłki i towary przyjmować się będzie 
tylko wówozaa jeżeli nadawca wyraźnie o- 
świadozy, że nadany towar złożony być może 
na razie na skład aż do czasu, kiedy go bę- 
dzie można wysłać. 1 

Towary przyjmować się będzie tylko o tyle 
o ile pomieścić się mogą na składąch stacyi 
kolejowych. 

Czas ładowania i wyładowywania ogra- 
nicza się do towarów, które strony same ła- 
dować i wyładowywać winny, do 6 godzin 
dziennych. 

Godziny dzienne liczą się od 8 godziny 
rano do 6 wieczorem. 

Gdyby w powyższym czasie wzmianko 
wanych towarów nie załadowano lub nie wy- 
ładowano, uskuteczni to zarząd kolejowy na 
koszt stron interesowanych. 


Wiadciaości siatday 
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Lwów, dnia il czerwea 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka.cix Ludwika po 
300 zł. m. k. 428:— do 426—. Kolei 1. ow.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 538:— do 546'—, Banku hipoteeznego po 
200 zł. w. a. 671— do 677*—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. —— do 150*—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. śde 
koronowe 923'— do 93:70. Boję z 10%, prem. 109:30 do 
11).— áth los. w 50 latach 98:30 do 99 Banku 
krajowego 4:/40/, los. w 51 latsch 9930 do 100—. Banku 
krajowego 49/, los. w 57 latach 93— do 93:70 Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk. 49/, (I. emisya) 93— do 98-70. 4 A 
lon, w kl lat, 8B— do 93:40, 4, los. w 56 latach 91: i 

o 92.40. 

Obligi za 100 zł. @alic. funduszu propinacyjnego 
40/, 95:25 do 95.95. Bukow., funduszu propinacyjnego 51/, 
—*— do 102:—. Kom. banku krajowego 50%, w. a. Il. em 
100-50 do 101-320. Pożyczka krajowa 69, w. a. 108— d 

4:].84, 100— do 10070. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 93:30 do 94*— za 100 nam, 
Losy : Losy miasta Krakowa 70:— do 73 — Lour 
miasta Stanisławowa 127*— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 11:30 do 11:46. Napoleonacr 
19-20 do 1940. Półimperyał —— do ——. Rubel rosyjsk 
srebrny 2754" — do 258—, Rubel rosyjski papierowy 2 55:5 
do 2'57:8. 100 marek niemieckich 118:— do 118-60. 

Wiedeń dnia 11 czerwca, (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 70860, 
węg. zakładu kredyt. 713*—, Anglobanku 282 —, 
Unionbanku 579:—, Banku dla krajów koronnych 
440 —, Bankyereinu 508: --, Bodenereditu 913:—, 
Gai, Banku hipot. 671:—, kolei państwow. 663-50, 
kolei południowej 122:—, tramwaju A, 324'— B. 
317—, kolei Klbethal 477:—, kolei północnej 
—'—, kolei czerniowieckiej 539-—, ałpiny 483-—, 
Rima Muranya 567.—, pragskiego towarz. żel. 
1.860, fabryki broni 362:—, tureckie tytoniowe 
287'50, otlig. węg. indemnie. 91'76, renta majowa 
97:95, austr. renta koronowa 97:45, węg. renta 
koronowa 91'20, 56-let. listy tow. kredyt. ziemak 
91:85, 4 procent. listy banku krajow. 93*—, 4ta- 
procent. listy banku krajow. 99:50, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 93*—, 4'/,-procent, listy ban- 
kn hipoteczn. 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
109-50, 4-procen. galic obligac. propinas. 96'—, 
4-procent, gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 01-90, 

t, pożyczka m. Lwowa 90-50, losy ture- 
ckie 111'25, marki 118:50, ruble 255'50. 


— Paryż d. IO czerwca. Giełda wieczorna. 
Trzyprocentowa renta 101'20 Mąka 28-05. 

— Berlin d. 10 czewca. Zamknięcie giel- 
dy. Banknoty austryackie 8460 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49:80. Austryackie kre 
dyty —'—. Disc. Commandit —'—- 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące : 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- 


frach procentowych. 2 czerwca: 9 czerwca: 
Renta papierowa 98:10 — 
Austryacka renta koron. 97:40 97:10 
Renta srebrna 97 90 97:85 
Renta złotą 116'45 116:25 
4 pre. węg. renta złota 11625 116'25 
Węg. renta koronowa 91 55 91-10 
Anglobanki 28250 282— 
Zakład kredytowy 718:+— 72375 
Weg. bank kredytowy 119:— 711:— 
Bank związkowy 51450 508: — 
Austr. węg. bank 1763— 1752:— 
Unionbanki 587:— 576'— 
Austr. ząkł. kred. ziemsk. 988'— 912— 
Landerbanki 446:— 440-— 
Alpiny 50650 472:— 
Nordbanmy 6835'-— 6280:— 
Austr. kol. pół.-zachod. 468 466: —. 
Kolej doliny Łaby 480: — 478—— 
Kolej państwowa 655:50 663-— 


Kolej południowa 


125:50 125:50 
Tramwaj wiedeński DE By 
Marki papierowe 11830 118:35 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 11 czerwca. (Przedruk z urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 15°20 
do 16:—, pszenica gotowa nowa —*— do —-*—, 
żyto gotowe 12— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —'— do —*—, owies obroczny gotowy 11:— 
do 12:—, owies na terminy do —*—, ję- 
czmięń pastewny 10:50 do 11:—, jęczmień brow. 
12:— do 18—, groch de gotowania 14:50 do 
28:—, wyx. 13:26, do14'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—, bób —*— do 
——, bobik 11:20 do 12—, hreczka 18'— do 


19—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —'— do —'—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukuruiza stara 
13:— do 14—, nowa —'— do —'—, chmiel sta- 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 
——, rzepak 21'75 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12:—, do gotowania —'— do —'—. 


Spirytus loco za 5O litr. gotowy 17:50 do 
18:— na terminy 16:75 do 17:50, warranty —— 


J |do ——, 


Wiedeń dnia 11 czerwca. Cukier (spo- 
kojnie) 28:60 do 2870. Nafta galicyjska 87:50 do 


. | 38:50. Spirytus (silny) 43:60 do 44:—. 


— Sprawozdanie zarządu targowego „O- 
gólnego Związku hodowców i handlarzy by- 
dła we Lwowie* z odbytego na d. 7 czerwoa 
we roku targu w Krakowie na Prądniku 

iałym. 
| Ozóteih spędzono na targ 142 sztuk. Wo- 
łów opasowych 116 sztuk, wołów chudych —, 
buhai 10, krów 16, świń tucznych —, świń 
praskich —, świń wiedeńskich —. 

Notowano ceny: za woły opasowe koron 
58—64, buhaje 61, krowy sztuka 210, świnie 
tuczne — do —, świnie pragskie — do —, świ- 
nie aren — do PR 
r tych przy sprzedaży osiągnęli: pp. 
Żeleński 62—64, Potgorowaki 59-764. Adler 
Stein 64, H. Wurzel 58—62. Targ ożywiony. 
Wszystko sprzedano. Z powoda uroczystego 
święta najbliższy targ we środę dnia 18 bm. 

Wiedeń dnia 11 czerwca. 

Kurs w koronach i po BO klgr. 

Notowano pazenicę na wiognę O0— do 0*—, 
na maj-czerwiec 7'90 do 7:93, na jesień 8°09 do 
8'19, żyto na wiosnę 0*— do 0'—, na maj-czerw. 
7-10 do 7:20, na jesień 727 do 7-28, kukurudsa 
na maj-czerwiec 5'82 do D'88, na czerwiee-lipiec 
—'— do —'—, na lipiec-sierpień 65:88 do 589, 
na wrześ,- paźdz. 6-00 do 6'01, owies na maj-czerwiec 
5'35 do 5'36, na jesień 5'45 do 546, rzepak 


na styczeń-lnty —'— do —'—, na Gierpień-wrse- 
sień 13:00 do 13:10, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —*— do — ~ 


Tendencya : słaba. 

Pogoda : piękne. 

Budapeszt dnia 11 czerwea, 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0*— do 0'—, 
czerwiec 7:30 do 7:31, na październik 7'84 do 7:85, 
żyto na maj —*— do —'—, na paźdz, 688 do 
6:89, owies na maj —'*— do —'—, na pakdz, 
BOŚ do 5'10, kukurudza na lipiec 5'65 do 5:66, na 
maj 1901 494 do 4'95, rzepak na sierpień 12:80 
do 18:00. 

Oferty na pszenicę: liczne. 

Chęć kupna: żywa. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna, ciepło. i 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące: 


najniższe: najwyżese: 
pszenica na wiosnę —— —— 
pszenica na maj-czerwiec 4:80 7:96 
pszenica na jesień 8'14 8'26 
żyto na wiosnę —— —— 
żyto na maj-czerwiec 1:09 7:12 
żyto na jesień 7:80 7:54 
owies na wiosnę —— —— 
owies na maj-czerwiec 5:82 5:94 
owies na jesień 5:98 6:06 
kukurudza na maj-czerwiec 5:32 5:37 
knkuradza na lipiec-sierpień 542 551 
rzepak na wiosnę —— aa 
rzepak na sierp.-wrzesień 13-20 18-55 
Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya mie edpowiada). 


Zakład wodoleczniczy 


Dra CELEA MNC AL 


w ZAKOPANE — stócya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Med. Dr, Bohosiewicz 


Dentysta 
ord. przy ul. Jagieliońskiej 1. 7 
od 9—1 i 3—5. 


H rebenów via Btryj-Skole 


stacya klimatyczna wśród uroczej przyrody 
nąd rzeką Oporem. 
Pensyonat od 2 zł. 50 et. dziennie 
różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejseu. 
Adres: Pensyonat Glińskiego, Hrebenów. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


Oraz najlepsza metoda 
Nauki kroju franvaskiego 
pod firmą: 
Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Lelewela 1. 6. 


Wasslkie sieoemia sałatwia jak najpunktwalnicj. 
Przy imię emiach s | wprasca 0 pr 


mie dobrze siamka, Gkugotoć przew 
+ objętość w — Dla dsieci: wés, 
w pasis i piersidok, 46 od wazycia kobniorsa pr. 


Ma śądanie próbki matory) każdego SOBORU — franoe. 
| 


we Lwowie, pasaż Hausmaha, 


x 


F. KORNECKI i Sp. 


Prawo siarszeistwa 


Queenie, znająca pesymistyczne wróżby 
pani Brent, krzyknęła z radości i zeskoczyw- 
szy u łóżka, zaczęła ubierać się pośpiesznie. 

— Nie ciesz się tak bardzo — tragicz- 
mym tonem mówiła dalej mistress Brent. — 
Zapewniają, że Teresa prędko powróci do 
zdrowia, choć ja nie wierzę w to, lecz dzieo- 
ku przepowiadają śmierć bardzo ryehłą i to 
jest rzecz pewna. 

Queenie przestraszyła się. 

Ozyk i takie nieszczęście ma jeszcze 
uderzyć w ten dom! j 

Utració to dziecię | 


DROBNE - OGŁOSZENIA 
spo: 1*6t, Od wyrazu. 


yare DLA PP. GEOMETRÓW. 
"Stolik mierniczy wraz z wszelkiemi 
instramerttami bardzo tanio do nabycia 
u firmy Piotr Chrrąstówski, Lwów plao 
Kapitalny 1. 


mistej, posiadającej rze 
takie stacyg kolejową lub opo 
dworek w ogrodem ‘do: wynajęcie. Zgłosze-|kw. złr. 1*—. 


cya „Ghżbty Narodowej" we Lwowie. 


W JANOWIE pod Lwowem, dom Nr. 
104; międwy: cerkwią i kościołem, 


dronety. ' Nożyce 
angielskie złr. 3'5 


żarką, strychem i piwnicą. Niedaleko od 
stac kołejówej, ed stawu i borów sosno- 
wych. 


u Z twardego ł Osobny magazyn 
Ubogi Łazarz. bisi rwriówia 
się do sero miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszczęśliwema ojca redziny! raczyły 
łaskawie przyjść z pomoeą. Po 14-letnio; 
racy zawodowej, siódmy rok obłożnie 
Sao otropaej nędzy: Składki, za IiŚ 
okrophiej nędzy. i, za 
re niewithe usta mych dzistek gorącą do 
Boga saniosą modlitwę, prosze łaskawie 
przesyłać de Administracyi (łasety Na- 
rodowag. 


75 t ół kilo znakomitej kawy pe 
(H U Ba deryk Behubuth i Sp. 
Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1789. 


że wełna i roshar o 30%, 


POMIMO „sarożały, sprzedsję kołdry 
p TOP staroby po 


i mśtetwóe jak go I 
iiawsych siskioh cenach. Skład'i pracor 
wnie-kołder i materaców 


JÓZEF SCHUSTER. 
Lwów, opornika 6: — Cenniki franeo. 


Półgąski po litewsku 
na surowo do jełznia, po 2 złr. | 
za kilo.‘ Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


iłówny 


odwójny, cyn- 
umo Drut kolczasty BRZ z kol- 
SZÓKUJE się na lato w okolicy le-|cami oo 12 om. 100 metrów złr. 3'50, 
cina kapiel , ejkoleami co 6 em. 100 metrów złr. 4-— 
niej,|Siatka druciana kolórowa do okien I mt. 
Łopaty do drenowsnia i 
nia z dokładnym opisem i podaniem wa-|szufle po złr. 1-—. dawki ogrodowe do 
ruaków ddresować: A, M. B. Administra-|składania po słr, 8—, Krzesła złr. 2:20. 
f Narzędzia ogroðnioze w komplecie: H 


tyki, grabie itp. — poleca 


i'a pokoj 5 Te aE e a ANTONI HALSKIIio0 do 300 zir. miesięczni 
j mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejsoewościach rzetelnie i 
-pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
rzez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
osów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia' przyjmuje Lndwig Oesterrelchór, 
VIII. Deutsehegaese 5, Budapest. 


handel ! żelazny 
Lwów, plac Maryacki I. 9. 


Światowe sławne ką moje prawnie o- 
ehronione jedyne 'wynalazki przeciw 
oBłabieniom męskim. Prospekta za przy- 
słaniem 30* ct. mkrkami. J. Augen- 
feld, e. k. właścioi 
deh, [X T 


-e 


TININ 


‘GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 12 Ozerwca 1900. Nr. 160. 


Myśl ta nigdy dotychczas nie przyszła 
Jej do głowy. 

Z zabobonsym prześtrachem spoglądała 
na mury tego pałacu przeklętego, w którym 
już pogrzebane zostało szczęście Teresy i 
Waltera i w których może zmarnieć życie dzie- 
ciątka, jak zmarniało życie i szozęście jego 
poprzedników. 

W przeciągu pięciu minut wszystko ule- 
gło zmianie w oczach Queenie. 

Podczas tego poranku jesiennego Char- 
tran stał się dla niej jeszcze więcej smutnym 
i złowieszczym. 

Na dole Queenie zastała pułkownika mil- 
czącego, z twarzą poważną, zmienionego je- 
szcze więcej niż Stefan. 

Mistress Kiddy miała wyraz twarzy 
dwuznaczny, który możnaby nazwać smu- 
tnym, gdyby nie przeczył mu jakiś promień 
zadowolenia 'w oczach. 

Franciszek był zgnębiony. 

Najmniej wzruszoną była misstres Brent, 
może dłatego, że przewidziała cios, również 


Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. 


do szpalerów złr. 2:60, |dzienników 


0, ‘łopaty, grabie , mo- rola Ludwika 1. 9. 


Rządca dóbr 


ewentualnie pełnomocnik, który w mająt- 
ku moim był przez lat kilka i nie chce 
u nowonabywcy nadal pozostać, mogę go 
polecić jako jednego z najzdolnie szych 
rolników i administratora „ albowiem! nie 
tylko podnosi dochody s gospodarstwa 
w najumiejętniejszy sposób, ale stwhrza 
egzystencyę dla chlebodwwey. Słowem, 
jest to człowiek w każdym kierunku wy- 
kształcony i ma ten dar, że wszystko u- 
Zimie i wszystko zrobi. Miał oddany mają- 
"tek mój w administracyę na tantiemę i 
aałe moja niepodzielne pełnomoonictwo 
do wszelkich interesów z akceptem. (Od 
każdego czasu może przyjąć posadę. 'Ła- 
skawe zgłoszenia „Wdzięczność* do biura 
Plohna we Lwowie ulica Ka- 


a ë MMM 


nie widać było rozpaczy i na obliczu lorda |oo zobaczył dostawszy się na ziemię, uleciał 


Chartran. 

— Powinienem był spodziewać się tego 
nieszczęścia, jak wogóle wszelkich nieszczęść 
— rzekł do Queenie, prowadząc ją do chorej. 

Teresa leżała w wielkiem, rzeżbionem 
łóżku gotyckiem, nieruchoma, biała jak posąg 
mirmurowy, zrezygnowana i milcząca. 

W pokoju sąsiednim krzątano się około 
dziecięcia. 

Walter zgodził się na ten raz wezwać 
lekarza nietylko z Darlington, lecz i z in- 
nych miast, przybyło więc ich kilku i robili 
wszystko, na oo zdobyć się może nauka i 
gorliwość, ażeby uratować życie przyszłego 
dziedzica Ohartranu. 

Ale w przyszłej na świat istotce, jak w 
roślinae podciętej tajemniczem cierpieniem, 
atom życia zużył się przedwoześnie. 

Za mało go było dla podtrzymania sił 
tego ciała 'wątłego. 

(Tegoż samego dnia przed wieczorem, 
aniołek, prawdopodobnie przestraszony tem 


— 


zi powrotem ku niebu. 

Straszny kaprys przyrody tworzącej 
istoty dlatego tylko, ażeby umierały, dla lu- 
dzi rozsądnych był tylko przykrym zawodem, 
ale dla tych, których nieprzezorne serce już 
naprzód kochało oczekiwane dziecię, była to 
boleść ogromna. 

Gdy wieczorem Queenie, zapomniawszy 
o wszelkich innych uczuciach, powodowana 
jedynie litością, przybyła ucałowaó siostrę, ze 
zdziwieniem zastała ją w tym samym stanie 
i również spokojną jak rano. 

Miała tylko głowę opartą na ramieniu 
Waltera i tak leżała z oczyma suchemi, w mil- 
ożeniu przyjmując objawy sympatyi i lękliwe 
słowa pociechy Queenie, jak gdyby wszystko 
to było dla niej rzeczą obojętną i dopiero 
później skorzystawszy z chwilowej nieobeono- 
ści Waltera, szepnęła : 

— Należy się poddać z rezygnacyą. Kto 
wie, czy Bóg nie nczynił łaski tej biednej 
istocie I 

Zasada była dobra, zastosowanie praw- 


niezawodny Środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i ; 
k..mizelka) kosztuje tylko 


móbli żelazny *h na 1 p. 


ame 


Hotel i Pension Sanner I. R. 


el przywileju, Wie- 


kenstrasse 4. 1 stycznia 1900. 


(zkład nasion i roślin. Lwów. Teatralna 


są więcej 


eym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. 
wyzelkiemi ostro działającomi pigułkami 


dsiałaniu. Cena flaszki 75 et. Sprzedaż cząs8 
kaza 'G. Hélia 


rbara, Z. Hava, K. Sklapińskiego, 


ko A, Kulaks, w Borszeżowie 


w a PP. us) Reia ay 
8 

zk alan ggg x fjant J. Rohma ; w Kot 

skiego; w Pr. 


i Hordliczki spadk.; w Sta ja we wszystkich 3 


tkioh znacznie 


(dawny lokal 


zawiadamia P: Pi aby 4 -ksi 
kredytowego, że prz takowe 
W zamian za książecz 


4,0%, książeczki 


kiejosynności bankierskie, 8 za tem: wy 


unek bieżący sa odpowiedniem - zabaspi 


1 właścicieli 


niż od 16 lat jako wypróbowany, przyjemnie słaakuj 
ególnie wprowadzone : wybitni lekarze zalecają rurze kob 


i gorakiemi wyciągami. 
szezający skutek osiągnięty zostaje 


EF Holla ekstraktem tamaryndowym "SRF | 
y róż dny” : j ”przyjemn wieżającego smaku i używany obok pastylek do 

Psa ad niy P a Eora, we wazystkieh aptekach. Wysyłka pocztowa przez apte- 
'w Opawie, skład hurtowny ©. Hell 6 Co., Wiedeń, I. . 
Zygm. Ruexera, H. Blumenfelda, Jakóba Beiser:, 
Dr. Zarsyckiego i A. Rappaporta — dalej 
w Brzeżanach u A. Durata, J. Nahlika, 
w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobisszka, w Ja- 


Mialsca nabycta we Lwowie: w aptekach pp,: Mikolascha, 


Chyrowie u Lewiekiogo, 
ło u Pawłowskiego, Stenzla, 


ólu we wszystkich £ aptekach : w Rzeszowie u Karpińskiego, 
ch aptekach Galicy1. 


LTowakza Filia 


Bain galicyjskiego dla bandin i przenysła 


lica Jagiellońska 1. 3 


w podwórsu). 


HRLLA PASTYLKI TAMARYNDOWE 


cy i łagodnie działający "środek przeczyszczajacy 
detom 1 dzieciom , niemniej mężczyznom, prowadzą: 
pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
Cema pudełka 76 ot. Równie łagodnie przeczy: 


i dają fm 


Sternga sse 8. 
*J Wewiórskiogo, 
u M. Piotrowskiego, 
Witosławskiego; w 


aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego, 


= anm 
4 


Bankn kredytowego) 


sek wkładkowych i asygnat kasowych Galio. Banku 
o wypłaty z zachowatiiem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
i wkładkowe Galio: Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, 
-bez-żadnej przerwy w oprocentowaniu i 
wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemyslu. 
Opresentowanio wkładok roapegayna się w majbliżdzym dnia powszednim pe złożeniu, a kończy się s dniem. 
BE ima t takowych. 
ni. W EA zai doiiaaise "Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu I przemysłu wchodzą wszel- 
ymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
imowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania , "udzielanie pożyczek na, 
i ecżeniem , wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 
OGGLZILAL | ZAStEGWNICZY 
| -Lwowskiej Filii Banku Galic. dia handla i przemysłu 
udsiels pożyczki na wszelkie kosztowności: jako tó: "drogie kamienie, perły, złoto i srebro: 
(parter y 


bydła o asowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Kąpiele Kissingen 


w pobliżu „Heilquellen an der Landes- |. 
mfiinipromenade" w wolnem, spokojnem 
położeniu. Elektryczne oświetlenie. Cen 
mierne. Ludwig Kitzisperger, waka o 


czyłi rzepa pastewna oryginalna angielska 1 k 
2 k. 20 h. Rzepa pastewna ściernianka długa LÉ p 
40 h., okrągła 1 k. 60 h za kg. oraz kawę, her- f | 
batę, cukier, rum, koniak, wódki, rosolisy fabry- | 
ki hr. Potockiego w Łańoucie, poleca po najtańszej cenie 


JAN STACHIEWICZ 


8. 


Kamionce u Pilew- 
Prona , w Samborze u J. Aleksiew.6za 
dalej w Stryju, 


4337 


„angielskich i 


m 


EDO Na sezon wiosenny i letni 


Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.75, 3.20, £.80 z dobre, iwoi 

“gtr. 6.— 1 69%'s lepszej i | prawdziwej 

złr. 7.76 z doskonałej a 

złr. 8.65 ze znakomitej | 

złr. 10.— z najlepszej 

Sztuka na ezrrne salonowe ubrania złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 

dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i 'Skład sukna 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod KWArANEYJĄ. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej ‘Ormio. 


We Lwowie ulica Akademicka 1, 26. 
Nowy skład kół do jazdy z fabryk 


MAGAZYN SPORTOWY 
WŁADYSŁAW ŁUKASIEWICZ 


poleca po najni szych cenach 


WARSTAT REPERACYJNY. 
Lawn-Tennis. — Croquet. — Football. 


1900 


wełny 
OWCZEJ 


4587 


JAN IHNATOWICZ 


Obergrund 


Otwarcie 15 kwietnia. 


dopodobnie trafne lecz przyanąć walóży, że 
matki wogóle nie objawiają tej Ślozofi stoic- 
kiej. 

Teresa nie posiadała nawet prawdziwej 
filozofii chrześcijańskiej, łagodzącej łzy, lecz 
nie powstrzymującej ich, przynoszącej ulgę i 
oczyszozającej cierpienie, nie odejmując mu 
charakteru ludzkiego. 

Chłodny ton i twarz bezwładna dowo- 
dziły albo zupełnego braka uczucia, lub anie- 
ozulenia wywołanego nadmiarem cierpień. 

Queenie zbyt niedoświadczona, by mogła 
sobie pod tym względem wyrobić opinię, sta- 
ła zrozpaczona, spoglądająe niepewnie sko- 
lei to na Waltera, który powrócił i :snowua 
zajął miejsce obok żony, to na Teresę w mil- 
czeniu przyjmującej dowody troskliwości i 
serdecznego przywiązania jego. 

Zachowanie się jej wyglądało tak, jak 
gdyby czyniła nad sobą wysiłek i nie odesu- 
wała ulgi. 

(O. d. n.) 


SAY własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów ; w Krakowie Sukiennice 


20; w Przemyślu Franciszkań- 
ska 24; w Czerniowcach Ruska. 


przy Bodenbach n. Łabą, środ- 
kowy punkt czesko-saskiej 
Szwajearyi. Klimatyczne - tero- 
nowy Zakład kąpielowy. 
Pensyonat Kocha Hotel, i Willa Starka. 


Proszę zażądać prospektów. Adres listów i telegramów: 
Koch, hergrind:Bodenbach. £ 


- Dla młodego -Dr. med. 


nadarza się znakomita sposobność do 
ej 


odbycia mataj, Vezpłatkaj 


podróży letni 4631 


Zależy tu na energicznem wprowadzeniu dawno uznanego w Niemeaech. medyczne- 
go artykułu, używanego przez wszystkich lekarzy w tym państwie. Zgłoszenia z po- 
daniem żądanych dziennych dyet pod: 

Włodeń, I. Seilerstśtte 3, — Korespondencya w 


nW. L. 4967- załatwia Rudolf Mouse, 


niemieckim języka. 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Pociąg  godsina Przychodzą de Lwowa na dworzec główny : 
osobowy s Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/6 do 80/9) 
sami ROH” | ospiesz. z Czerniowiec, Itzkan, Const e t 
niemieckich i P z Krakowa, Orłowa, N: Sgoza, Jaala, Baeeowi 


osobowy 


osobowy 


KSRÓSSNAAK SRASKŻB 


z 
. 
pok pt jm 
OSIOŁ H pt pè BO jai M OD QD OD OO ~I OO 


z Podwołoczysk, Tarnop 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 

: BONA, RAL Stanisławowa, Husiatyna 

: Era owiec (sodziennie od 13 maja' do 16 września włącznie) 

z Tarnopola, (Krasnego, Brodów 


z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass Husiatyna, 
z Podwołoczysk Grzy mał , 
z Bransko (od 3/5 ATETA gy © 


s Podwołoczysk, Kijowa, Od 
aa yak, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, 


i Jagła, Rzemowa, Berlina, Wrot, 
Edmee - Kopyesynieo” 


Tarnowa, «Rzeszowa, 


z Ławocznego, Stryj 
Sweatery, Sztuce Karbid w puszkach i na wagę z Sokala 1 Éawy p T ai poka, EatuszagiyPasstu 
Pończochy: Koszule dla turystów z Krakowa, (Zagórza, Łapkows, Przemyśla. Wiednia, Berlina 
Rękawicz i Płaszcze gumowe Wrocławia, Warszawy, Orłowa, "Tarn. Pesztu 
Paski, dzwonki, czapki Śzlanchy s x Baceta (Lubaczowa, Jarosławia, 'Sambora t Przemyśla) 
poan i torebki Kasetki do naprawy k z Janowa oa fEironiai a e 
atarki acetylenowe klomet; a Skolego, Stryja Kałasza, Ch, 
y Cy Sy pospleszn. z Krakowa, Wiednia, irnowaj Keo wi dw że 


Stanieł. 
la i Brodów 
więta) 
Kozowy, Brodów 


niedsielo i 


T ARDO Systema 
5 zoa, Lubacsowa, Rawy ruskiej 
l Odznacznne o. k. państwowym medalem za znakomite wyroby. n s28l] ; Jaaa TUL A 1 do r Br: wr p święta) 
RNS a 0 w niedzielo i święt. 
A Piórwsza morawska fabryka wieżowych pospiesza, | Seol e Sakova, Wiednia, Tarnowa, Labaczowa. fheis, Przemyśla 
MT 'zegarów a także "wprawiane w ruch motorem || ©%9wv | os anap (osdsle/cie cd (do daj > 
— 19 - z 
F parowym ” 9:45 z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rouwadowa 
Ev ME oraus f A - Hela e WE) Hi Husiatyna, Kśresmoz6 
Don " 8 , Pesztu, Chyrówa ; 
| | 10:80] s Podwołoczysk, Kijo» 

i ysk, Kijowa, Odessy, Brodów, K: . 
specyalista i ky = Mż Morsyanij Grosser x 8:13% z Podw Poszycie Tarno p la J, za x the m sy KONA 
zegary wieżowe dla kościołów, zamków n a0 = Tarnopola : 

(Zi £- ratuszów i innych zakładów — jak najlepsze- Pikon A x Podwotoozysk, Kijowa, Odessy M z 
",7R"wykonania za gwaranoyą. — Kosztorysy gratis. zu à ý s e 4 '» 
- ” » » n ” » 
Pociąg godsina 'Odohodzą ze Lwowa s dworca głównego: 
| ac O ; 
pospieszn. JL3'£0 ] do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
WU EaD Edp EE A ? i „ Jtskan, Ćserniowi6e, Stanisławowa, Bakaresztu, Constanoy 
m iib osobowy 15] , Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrewav Sałabera 
gazowe, groimowe i benzynowe » 45] „ Brzuchowio (od 13 maja do 16 września eodzieanio) 
A>mtnroza 4476 " 30 » E Eeka ne pa Arema a Br” 
s s x „ Podwołoezysk, Kijowa, eń 
FABRYKA MASZYN „PERKUN“ $| r.. S 5 generoen Birgen Poi r 
» pospieszn. 8380  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Labsorowa 
Łwów— Podzamcze ulica Marcina 11. ADR" "R ną m Srstawy, Ohyrowa, Przeworska, Ros- 
Binro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 9-00 Skoleg Top Ramowa 
Kosztorysy bezpłatnie. 2 915 i) Janowa wy» Egun (do Eawoesn. od Iida 15/9) 
Ą je ; u z 3 
Gal. zastęrstwo specyalnej Fabryki: „Benz & Cemp. " A n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hasiat. Grzym: Kozowy 
A » Uzerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
R sę 5 Sokala, Ranga zabawę, Rawy ruskioj 
a Z ER : M anowa (o maja do 15 wrześni iedziole i świ 
x : 4 AR UZ „AR SAN JC | pospiesan. 155 3 Podwółoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) SDB A) 
IS NEN ; Na” DA PENE NOW osobowy 215 » Brzuchowio (od 13 maja do i6 września w 'niedz. + święta) 
A Mam zasączyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem porptoszn, SBE el R boj M ania EO ARIA raza, „Hasiatyna 
EN ; © rocławi i 
l W we Lowie, przy ulioy Jagiellońskiej 1. 8 &9$ | osobowy 305 „ Stryja (do Skolego tylko od Tinaja do 30 wrzenia) 
i i olac alieysrnedcz PRÓB AL 5 8'15  „ Janowa (codziennie od 1 maja de: 15 września) 
| przeciw uliey g j są g n Brzuchowio (codziennie od 13 maja de 16 września) 
| į » Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarcaławia 
AI KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKĄ ję) | (rep: 
j ; p anowa (od do 1b dni ; 
oraz j 6'30 f Krakow, Sms s) „Lr Gia 
' c i S . Borlina; Warsz. Orłowa, T 
yti 3 do p 650|| >n Ławocznogo, Muntacsa, Postu, Uhyrowa: Morena Tarnowa 
andol dziełami sztuki i starożytności a EO 21 — POCOO 
% AWY+TFU 
W handlu posiadam wiele dsieł w księgarstwie dawno już wy- % a TASA ë Brzuchowie (od 13/5 do 16% w niedziele i święta) 
ozerpanych, wiele cennych autografów, rycin, map i obrazów. Ç n 9138 n Janowa (od 1/5 do 15/9 , 
Pojedyńcze dzieła podobnie jak i całe zbiory, zwłaszcza odno- . 0:40] „ Czerniowiec, ltxkan r 
Sł ezące się do literatnry ojczystej, różne pamiątki historyczne , starą a » 950|] „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Romwadowa, iias- 
Kc broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty sp) projek» 4 Joga si 
| daroana a gazo apaj prima wd M potre KO |» p Poźwotoczyak, Brodów, Kopyosgnios; Grzymaoma 
y SP olas się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności K kj 943 , tn t zwy ia z dworea Podzanicze 
JEJ i licząc na jej poparcie kreślę się |. poważaniem | BAR |romlomn 298 9 00,77 Kijowa Odessy 3 - 
Józef Tomasik e| osobowy a) - Toro 3 1 
Lwów, ul. Jagi n n Podwołoczysk R: 3 


'wiedni 


polecamy po cenach znacznie zniżonych : Przetykacze kauczukowe dla bydła opa80- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. 


Wzory anonsów 


dis wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo 'do 
oh dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspe 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Seilersthtte 2. 


s rozkładem jasdy. 


ty reklamowane w 


boru odpo- 
ogłoszeń Gascty N 


ól glauberską i amoniak 


Uwaga: Nocna pora oznadzon 
jost wetośniejszy io 8d 


e. K. kólet paásiw. 


bliższych wyjaś 


ogowego, raczyli powoływać się na 
yoya anon- |: maoye zwoje zacierpuśli. Takie powoływanie sią bowiom' wpływa 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


jest ramkami. Powy osas środkaw j 
minat od sezasu: JWwow. ogoi Sia Zory 

vid gmachu Dyrókcy! prsy ul. Krstiekieh'1. 5 udziela 

„ sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąśccaki 


a 
Uprastamy ley tyje | swój bg zantawiając lub kapując przedmie- 


óle kor 
ja 


lu 


N stając s 


o na źródła, skąd infor- 
ą na romzerzenie 


FRIEDRIJE i BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4 


